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Nieugięta postawa włoskiej klasy robotniczej

zmusiła rząd de Gasperfego do złożenia dymisji
Masowe strajki i demonstracje w całym k r a ją

W w®?« r *n® odbył się. z Udziałem olbrzy- ca- 1948 roku po zamachu na ; Komunikacja wodna została przer 
i <> ofiar m m k ry  w M o to ie . Obecne Togliattfego. W Forfli 20 tys .; wana na ' przeciąg 10 godzin, 

b jłj delegacje robotnicze z całej Emilu. Na czele orszaku po- 1 osob było obecnych na wielkim i W Neapolu ©»bmmii pochód lu- 
£oczly “ ta“ darowe zc wszystkich gmin j wiecu. ! dowy zahamował "na dwie godzi -

prowincji Modena i Reggio Epulia, za nimi zas postępowali] W Mediolanie strajk m ani-j nv ruch mlefski 
Togliatti, Nermi, Łongo, Seccbia i inni przywódcy ruchu ro- S Testacyjny przybrał tak impo- w  Palermo strajk trwał we 
botniczego. Ogoleni w uroczystościach pogrzebowych uczest- i nulaće rozmiary i a.'Ogółem 
niczyło około 200 tys. osób, 
stała ludność Modeńy.

pogrzebowych uczest- j nu.iąće rozmiary, jak nigdy d o ! wszystkich fabrykach przez cały 
czyli dwa razy tyle ile wynosi i ląd w ostatnich latach. W ! dzień.

I strajku uczestniczyło 400 tys. j ,,, T, . , ,  ,
„  _  (robotników i ■ W Rzymie proklamowano strajk
Na Piazza San Acoscino w po ^  ---------- -------Ł 1 n W-

wodzi 
ców
robotnicze,
czci ofiar repreąji policyjnych: w  Bolonii strajk był 100-pro- 
wy g łosi Ii Togliatti, di y ittorio | centowy. Wszystkie sklepy, ka- 
i. inni. Togliatti stwierdził, że-.j włamie, ' kina itd. były - nie­
odpowiedzialność za zamordo- j czynne. W Reggio Emilia cały 
wanie robotników — J - • .....

polo.
W  Taranto podozs wiecu na

spada 
śmierć
Togliatti' -  jest konsekwencją! udzia* w wiecu, Protestacyjnym 
rządowej poi,tyk, gnębienia w  ^  Pannie i łtayennie 
botników i protegowania klas j ruCh strajkowy przybrał poclo- 
posiadających. bne rozmiary jak dnia 14 lip-

I I IH  0 WOLNOSG, POKOJI SOCJALIZM
uwieńczy zwycięstwo

Depesza CRZZ do robotników włoskich
WARSZAW V PAP. Centralna Rada Żwiązków Zawodowych 

wystosowała do Włoskiej Konfederacji Pracy (C. G. I. L.) depe­
szę następującej treści:

TOWARZYSZE!
Klasa robotnicza Polski została do głębi wstrząśnięta ostat­

nimi krwawymi wypadkami w Modenie, gdzie wskutek dzikiego 
ataku policji na bezbronnych robotników, broniących swych praw 
do pracy i Styria dokonano masowej masakry robotników.

Klasa robotnicza Polski zorganizowana w związkach zawodo­
wych przesyła wyrazy podziwu i uznania dla bohaterskiej posła.

| Pruto robotnicy strajkowali zwar­
cie i solidarnie. W Liyorno do 
strajku przyłączył się : związek j 
kupców. W Pizie młodzież zorga- j główhym placu miasta zredago- 
nizowała zbiórkę na budowę pom- ' wano pismo do prezydenta repu-

:ymisji mi- 
ych za krwa

Rząd wioski skapitulował
j W środę w kołach politycznych i podległych de Gasjperkemu prze 
j rozeszła się wiadomość, że dnia 13 j ciwko robotnikom włoskim.
bm. premier de Gasperi złoży pre- “ .......  ..........1"11 "
zydentowi republiki dymisję ga- i 
binetu.

5 lal iemu, 12 sP/csńia 1945 na rozkaz Wodza 
Naczelnego Armii Radzieckiej generaliss­
imusa ' lózeia Stalina pod dowództwem 
marszałka Konstantego Rokossowskiego 
rozpoczęło się na linii środkowej Wisły 
wielkie natarcie wojsk radzieckich i pol­
skich, które Zakończyło się całkowitym wy­
zwoleniem ziem. polskich i zatknięciem 

sztandarów na Odrze i Nysie.

™  W walce o socjalistyczną metodą i treść
staje w  związku z koniecznością ¡ p r a c y  u / ą f c h & w a t u / C M e j  #m s a c K y c ś e S a
reorganizacji gabinetu na nowych

r ^ i r Ł ”S c rw p ™ d ei2akońc*enie obrad Zarządu Głównego Z  N P
n ^ ^ M ^ ^ nże Id^ndsifar ^ -  U  WARSZAWA (PAP). Plenum eę wychowawczą, .Stąd płynie \ chwili stoją przed ZNP w dzie- 
j „  __i i .1 __ ... ’ 4* | Zarządu Głównego ZNP zakoń konieczność wzmożenia czujno | dżinie przebudowy szkolnictwa

W tyra samym czasie lewicowi ( ótapie rozwoju szkoła polska ideologiczną nauczycielstwa, kratyc«tvm formalizmem flt rr/c 
deputowann senatorowie obecni znajduje, si* w ogńiu zaostrzo- Dlatego też plenum wysunęło pojenia ich pracy duchem rws- 
bytr w  Aiódeaie na pogrzebie .o- j hej. wałki klasowej, Kiedyi konieczność ciągłego ksżtałce- telaej krytyki i  samokrytyki

wy włoskiej kM «» robotniczej zorganizowanej o-. 0<>IŁ* która mc ffer tamtejszych wypadków. Od- | wzmaga się nacisk reakcji na i nia ideologicznego wszystkich do zwiększenia jdrscvDlinr zes-
v ...... ’ ............ ’ ~ [ ;byii oni następhie ..zebranie, na i życie wteńmęlrtme szkoły,' , na ; członków^;' ,ZN IV  ppahowąpia i połąweęó ió^ iązK «'an ia  Iwszy-

btofym ostro potępili akcję władz je j trcsc nauczaftia, na je j pra j przez /..„ich .podstaw; mąterializt ■ sttśićK' pajcjiażjtiejśzyęłi. pr.óblft- 
- — ------—------ —  ........-      ■ •..... ........—■....-  i mu dialektycznego hbisiory®*^; mów, do., jak ' nkjwSzechśtron-

jterW w hoWUt wlUWamu poecie
i tyce życia szkolnego, w procesie szenia ideologicznego i facho-

bacżąc na terror i krwawe represję ofiarnie'i bohatersko przeciw­
stawia się i wałczy z uciskiem oraz wyzyskiem rodzimego i  mię
dzynarodowego kapitalizmu.

ślemy wyrazy współczucia i ubolewania rodzinom pomordo­
wanych robotników, którzy broniąc swych słusznych praw i wał­
cząc o egzystencję, polegli za sprawę klasy robotniczej.

Jesteśmy świadomi znaczenia Waszej wałki —  jesteśmy rów­
nież świadomi i pewni Waszego zwycięstwa.

W imieniu polskiej klasy robotniczej przesyłamy Yiam i ca­
łej klasie robotniczej Włoch wyrazy solidarności i uznania dla 
Waszej słusznej walki o prawo do życia, o wolność i demokra­
cję, o niezależność narodową, o pokój, sprawiedliwość społecz­
ną. o socjalizm.

CENTRALNA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W POLSCE.

Pomnik Mickiewicza odbudowany t nauczania we wszystkich, ty- 
1 pach szkół, ułatwi nauczycie-

Ostatnie szczyzna złożyła hołd wielkiemu
prace nad odbudową pomnika w . - mow nauczania, opartych na
u ___  **s.ns__s__ j JL ......... !- szermierzowi idei wolności i po- marksistowsko - leninowskiej

WARSZAWA 
race 

Adama

PAP.

. . Mickiewicza_ dobiegają stępu, wielkiemu poecie narodów i podstawie,
końca. W najbliższych dniach u- słowiańskich. i Ten ogrom zadań, jakie w tej
stawiona będzie kamienna balu- -...................... T - -_____  ______________  __ _________ ,

Przed wyborami prezydenta w Finlandr
strada otaczająca granitową pod­
stawę cokołu pomnika.
! Odsłonięcie pomnika Mickiewi­
cza nastąpi w dniu 8 bm. Uro-

, . . , ! czystość ta zakończy Rok Mic-
HELSINKI PAP. W dniach 16, denta Paasikm popierana J «*  j ob,hodem

i 17 stycznia odbędą się w Pin-1 przez partie prawicowe. Prawico-! » «bowoki, «o re go  ooctiodem 
landii wybory prezydenta republi*: wi socjaldemokraci nie wysuwają | t‘a*> naród polski i cala słowian* 
kj. | oficjalnie żadnego kandydata, j

Jak stwierdza korespondent a - ! pragnąc zachować na ostatnią i *  j  * i  * t t< . ,  t t/ i i

t „ „ „  ;Indonezja pod „opieką moaepolistow USA

popierana, jest j

gencjl lass, , - - - » —  ----- -  , - : .
rządu prawicowych socjaldemo- ' szych kombinacji zakulisowych, 
karatów doprowadziła do znaczna- j Demokratyczny Związek Naro- \
go pogorszenia sytuacji mas ;pra-| du Fińskiego (D ZNF) prowadzi | ? D - .  . .  . i _ ... ; —
.ujących Finlandii. Kraj znajduje > kampanię przedwyborczą pod ha- ‘ , ' ' ^ ^ a i teSo „rządu" pertraktuje z

wćgo poziomu całego ' nauczy­
cielstwa.

Otwarcie Banku
Rzemiosła i Handlu \
w  W a r s z a w ie

W AR SZAW A. PAP. W dniu 

11 bm. odbyło się w Warsza­

wie otwarcie Banku Rzemiosła 
TIRANA PAP. Dnia 11 stycz- dowej — odbyły się uroczyste ob i Handlu. W uroczystości wzię-

nia .—  W AV rocznicę proklamo- chody w całej Albanii. ^Stolica jj „dział: minister Skarbu Da­
wania Albańskiej Republiki Lu- kraju — Tirana —  została wspa- . . . .  . . . ■

niale udekorowana. Odbyły się li- ^ c e m u u s t « « »  Skar-
czne akademie, prelekcje i wie- bw TrąmpczyRśkł 5 Kurowski’

Albania w czwartą rocznicą
proklamowania republiki ludowej

czory literackie, podczas których dyrektorzy banków

się u progu ostrego kryzysu gos-) 8jem radykalnej zmiany polityki 
podarczego. Ilość bezrobotnych j obecnego rządu i radykalnych re- 
wzrasta, z każdym dniem, a_ceny,form społecznych. DZNF wysuwa 
artykułów powszechnego użytku ciasnego kandydata na prezyden- 
wzrosły w ciągu ostatnich miesię- j ta —  byłego premiera Maune P ek ., 
ey o 30 proc. j kala, którego popierają także j karno - Hatta czym wszystko, by
* W  wyniku polityki premiera | Wszyatkie postępowe organizacje j umożliwić Amerykanom ekspioa- 

Fagerholma i rządu prawicowych: fjńskie. I towanie zasobów Indonezji. Znaj-
socjaldemokratów, stosunki ra-1 .......  ................................... -......
dżiecko-fińskie rozwijały się w 

-kierunku niekorzystnym dla na-

“ S ^ S w . - . - t l T A J N Y  UKŁAD AMERYKAŃSKO WŁOSKI

HAGA, PAP. Według doniesień I dujący się w USA przedstawiciel i podkreśłono historyczną donios- w ta  licznie zebrani pracownicy
.................- * mono^ ło ść  daty 11 stycznia. Banku. Ń

ją coraz to nowi bysnesmenij a- 1połami amerykańskimi w Nowym 
merykańscy w  celu rozszerzenia i Jorku t Waszyngtonie, 
działalności amerykańskich mo­
nopoli. Marionetkowy ,.rząd‘‘ Soe-

W miastach Indonezji szerzy się 
ruch strajkowy. W Medanie za- 
strajkowało przeszło 2.000 robot-

P r z g ja c ie ls k a  w s p ó łp ra c a  w  V ie tn a m  ie

Imperialiści francuscy pomagała
cieińsfisrza  i»crc 0a n a i i s t o m

B o l i  m if f  s i t o w ą  h u .~ n f c f q  U S A
. ników. Wybuchł również strajk j A PAP. Powołując się na > Część wojsk kuomintangów-
j w Paiembang. Masowy ruch straj i z grani5v fiń sk o - : skich, która zbiegła na okupowane
, . . . "  . ;*  i wietnamskiej, Agencja Nowych i przez Francuzów terenv V ie fn -

j itowy rozpoczął się w  amerykan-J Chin podaje fakty współpracy ; mu. została już w .S n a  na wy-
___  . skich przedsiębiorstwach towa- władz francuskich w Vietnamie z j apę Hainan lecącą 300 kiiómetróv

była się na jawne występowanie i i *  x i M u u i n n u u n u  * ’ { rzystwa „Standart Vacuum on j nacjonalistami chińskimi. j na- wschód ód iirdochin. Wojska te

v = ^ ! ^ 0r S i f Zn^ n ilw a żnzda- i NOWY JORK PAP. W wydanym trolą dostaw z USA na półwysep 1 Company" w południowej części
apeniński. Sumatry.radziecko-fińskim, 

je sobie sprawę, że _
Związku Radzieckiego jest wśród 
narodu fińskiego zbyt wielki.

Kandydatura obecnego prezy-

ponieważ zda-
autorytet w Nowym Jorku piśmie „II Pro-

_ , # " ; mają walczyć na Hainanie prze-Kmo ruchome * Ciw Chińskiej - Armii - Ludowej.,

Pracownik konsulatu polskiego w Lille 
u s i ł o w a ł
popełnić samobójstwo

PARYŻ (PAP). Praktykant 
konsulatu R. P w Lille, 26-letn: 
Stefan Skrobała usiłował popeł­
nić samobójstwo.

Po przewiezieniu Skrobały do 
szpitala, lekarze orzekli, że ży­
ciu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Reakcyjna część prasy francus | 
kiej usiłuje nadać temu „sen­
sacyjnemu“ wvoadkowi tło poli­
tyczna. <

gresso Italo-Americano“’ ukazał 
się artykuł znanego publicysty 
amerykańskiego Fe-arsona na te­
mat tajnego układu, jaki rząd 
USA zawarł ostatnio z Włochami.

W myśl tego układu Włochy 
mają otrzymać od Stanów Zjed­
noczonych około 200 milionów do­
larów w- charakterze „pomocy** 
wojskowej. W układzie znajduje 
się warunek, że Włochy zgadzają 
się na utworzenie w Rzymie sta­
łej amerykańskiej misji wojennej, 
która ma się zająć wyszkoleniem 
armii włoskiej, zapoznaniem jej ze 
sprzętem amerykańskim oraz kon

Uwaga -  redaktorzy gazetek ściennych
W  PIĄTEK, D NIA  13 BM. O GODZ. 16.30 W  LO ­

K A LU  REDAKCJI „GŁOSU W YBR ZEŻA“ W  G D AŃ ­
SKU, UL. GDYŃSKICH KOSYNIERÓW' 11 odbędzie 
się kolejna narada redaktorów gazetek ściennych z za­
kładów pracy trójmiasta.

Narada będzie połączona z wystawą grudniowych 
egzemplarzy gazetek, poświęconych 70 ro- urodzin 
generalissimusa Stalina. Kolegia redakcyjne, które do­
tychczas nie dostarczyły swych gazetek, proszone są 
o nadesłanie ich w  ciągu dnia dzisiejszego do redakcji 
„Głosu Wybrzeża“.

Uczestnicy narady proszeni są o punktualne przy­
bycie.

darroloikówczechosłowaokich;
dla chłopów polskich

Niektóre jednostki kuoinintan- 
gówskie są potajemnie reorgani­
zowane i- wcielane do francuskiej 
„Legii cudzoziemskiej'*.

WARSZAWA PAP. Czeehosło- 1 --------------------—
wacki minister Rolnictwa -  Ju- H ł o d z l f i i  A m s t e r d a m u  
husz Diunę przesiał przez spec j ■ ,
.ialr.ą ekipę ministrowi Rolnictwa 1 przeciw przyjazdowi

Monigomeryego
HAGA (PAP). W związku z za

i R. R. —  Janowi Dąb-Kociołowi 
kino ruchome, składające się z 
samochodu, dźwiękowego aparatu 
projekcyjnego i kilkunastu wąsko­
taśmowych filmów o, tematyce roi-1 powiedzianym na .13 stycznia 
ni<gej. przyjazdem brytyjskiego marsza!

Piękny ten dar rolników cze- ka Montgomery'ego do Amster- 
chosłowackich dla rolników poi- damu, młodzież holenderska wy- 
ekich, będący nowym wyrazem za- j stąpiła z energicznym protestem 
cieśniającej się współpracy mię- i przeciw tej wizycie. Delegacja 
dzy chłopami czechosłowackimi i ( Związku Młodzieży Holenderskiej 
polskimi, przyczyni się do pogłę-1 interweniowała u prezydenta mia 
bierna przyjaźni bratnich naro-1 sta Hagi z żądaniem ‘ odwołania 
£*c,w*- teł wizyty-
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Przed wyborami do Rady Hajwyższej Z S R R
„Prawda* i „Izwiestia“  poświę­

cają artykuły wstępne wyznaczo­
nym na dzień 12 marca br. wybo­
rom do Rady Najwyższej ZSRR.

Zbliżające się wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR —  czytamy w , 
artykule wstępnym „Prawdy" —  ! 
będą się odbywały na podstawie 
najbardziej demokratycznej w j 
świeci* Konstytucji Stalinowskiej, i

ją pokoju na całym świście. Wo- cująz takim entuzjazmem: do zbu
kół Związku Radzieckiego zespala 
się cała przodująca i postępowa 
ludzkość W walce o pokój, demo­
krację i socjalizm, w walce prze­
ciwko podżegaczom wojennym. ,

Miliony prostych ludzi na ca­
łym świecie widzą, że jedynie soc­
jalizm toruję ludziom pracy dro­
gę do szczęścia i postępu, widzą,

dowania społeczeństwa komunisty 
cznego w naszym kraju.

Partia zapewniła pomyślną od­
budowę i rozwój gospodarki naro 
dowej kraju w okresie powojen­
nym, co z kolei spowodowało dal­
szy wzrost dobrobytu i podniesie* 

kultury robotni'

ki zawdzięcza partii komunistycz­
nej i wielkiemu wodzowi i nauczy 
cielowi —  Józefowi Stalinowi, któ 
rego masy pracujące ZSRR nazy­
wają swym pierwszym deputowa­
nym.

W dniu wyborów do Rady Naj­
wyższej ZSRR ludzie rauzieccy 
pójdą do urn, przepojeni uczuciem

Związek Radziecki jest krajem ; |e’  w stanach Zjednoczonych, An- 
zwycięskiego socjalizmu. Pod kie- j innych krajach kapitalistycz 
rownictwem partii Lenina—Stali- nych nieuchronnie narasta kryzys 
na, naród radziecki zbudował spo- ekonomiczny, katastrofalnie kur* 
łeczeństwo socjalistyczne^ i obec- czy sję stopa życiowa mas pracu- 
nie kroczy pewnie naprzód —  do iąCych, z każdym dniem zwiększa 
komunizmu. Radziecki ustrój spo- j s,;ę armja bezrobotnych i  częśeio- 
łeczny i państwowy wykazał swą wo bezrobotnych, widzą, że masy 
ogromną wyższość nad ustrojem pracujące krajów kapitalistycż- 
kapitalistycznym. W  wyniku zwy nych p¿zbawione aa elementarnych 
cięstwa socjalizmu w kraju ra- | pr6W Judzkich.

takie i

cznej, do wielkiego Stalina.

dzieckim zaktywizowały się 
siły napędowe, jak jedność moral- 
no-polityczna społeczeństw'» ra­
dzieckiego, przyjaźń między naro­
dami ZSRR, patriotyzm radziecki.

Związek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich jest krajem prso 
dującej, prawdziwie ludowej de­
mokracji radzieckiej. W  roku 1036 
towarzysz Stalin oświadczył w re­
feracie „O projekcie konstytucji 
Związku SRR“ :

„Demokracja w krajach kapi­
talistycznych, gdzie istnieją an- 
tagonistyczne klasy, jest w o* 
statecznym wyniku demokracją 
dla silnych, demokracją dla po­
siadającej mniejszości. Demo­
kracja w ZSRR, wręcz przeciw 
nie, jest demokracją dla ludzi 
pracujących tzn. demokracją 
dla wszystkich".

Obozowi kapitalizmu przeciw­
stawia się potężny obóz socjaliz­
mu ze Związkiem Radzieckim na 
czele. Kraj socjalistyczny zapew- wyższości radzieckiego Ustroju

me się poziomu
ków, Chłopów inteligencji Dzięki bezgranicznej miłości do oJczyz. 
pracy partu bolszewickiej potę- , ny> do organizatora j tw6rcy
ga socjalistycznego p. wszystkich naszych zwycięstw, do
botmkowichłopow wzrosła do me chwałą partii komunisty.
bywałych, rozmiarów. Wzrósł o- j __
gromnic autorytet i wpływy mię­
dzynarodowe ZSRR, wykorzysty­
wane przezeń w szczytnym celu 
zapewnienia trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa narodów.

W jeszcze większym stopniu 
wzrosło zaufanie mas ludowych 
do partii bolszewickiej.

Ogromne sukcesy Związku Ra­
dzieckiego, osiągnięte w okresie 
powojennym, są nowym dowodem

Warszaiua przygotowuje się
i l o  m ó w n i c y  *®«#ar*sz a le n ia

W ARSZAW A PAP. W celu ucz 
czenia V  rocznicy wyzwolenia
Warszawy Wydział Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego m. st. 
Warszawy przygotowuje ponad 
40 imprez artystycznych. Tema­
tyka koncertów i audycji związa­
na będzie z v%lką o oswobodzenie 
stolicy i jej odbudową.
. Wydział Kultury i Sztuki przy­
gotowuje ponadto objazdową wy­
stawę plastyczną, na którą złoży 
się 14 wielkich plansz. Zapozna­
ją one szerokie masy ludności z 

j poszczególnymi fragmentami bu­

dowy Warszawy, budowy opartej 
na zasadach socjalistycznych.

Nowe wybory parlamentarne
w Wielkiej Brytanii

LONDYN PAP. Ogłoszono tu 
oficjalny komunikat," wyznaczają­
cy na dzień 23 lutego wybory do 
nowego parlamentu brytyjskiego.

Obecny parlament zostanie roz­
wiązany w dniu 3 lutego, zaś pier­
wsze posiedzenie nowego parla­
mentu nastąpi w dniu 1 marca.

nił ludziom radzieckim dostatnie 
¡życie, wypełnione radosną pracą i 
i twórczym entuzjazmem, podniósł 
ich poziom kultury, dal im̂  wol­
ność i szczęście. W dniu zbliźają- 

! cych się wyborów do Rady Naj* 
i wyższej ZSRR naród radziecki pój 
i dzie do urn, zespolony wokół par­
tii bolszewików, wokół genialnego 
wodza i nauczyciela, towarzysza 
Stalina.

Z chwilą rozpoczęcia się kam­
panii wyborczej — czytamy na la­
mach „izwiestii“  —  wszyscy wy­
borcy, ludzie pracy miast i wsi 
zwracają swe myśli W stronę par- 

t tii rządzącej Związku Radzieek’ e- 
Wyznaczone na dzień 12 marca ! g0( w stronę naszej wielkiej partii 

1950 roku wybory do Rady Naj- , komunistycznej. Ona to jest siłą 
wyższej ZSRR odbędą się w okre* : kierowniczą społeczeństwa radzie- 
sie, gdy naród radziecki, pód kie- ¿kiego, jej polityka leży u pod* 
rownictwem partii Lenina i Steli- j staw Wszystkich historycznych 
na, odniósł nowe sukcesy w dzie- j zwycięstw narodu i zapewnia po- 
dzinie budownictwa socjalistyczne ; tęgę państwową, wielkość i chwa-
go, zapewnił dalszy rozwój prze­
mysłu, rolnictwa i kultury Związ­
ku Radzieckiego i kończy przed­
terminowo wykonanie powojenne­
go stalinowskiego planu pięciolet­
niego.

Wielkie sukcesy kraju socjaliz­
mu radością napawają serca lu­
dzi pracy na całym świecie; czer­
pią oni z tych sukcesów natchnie­
nie do walki o demokrację i śoe* 

Za . przykładem Związku 
eckiege, korzystając z jego 

bratniej pomocy, wkroczyły na 
drogę budownictwa socjalistyczne­
go masy pracujące krajów demo­
kracji ludowej w Europie i Azji. 
Masy te osiągnęły poważne suk­
cesy' w dziedzinie rozwoju polity­
cznego, gospodarczego i kultural­
nego.- Żwiązęk Radziecki jest osto

łę naszej ojczyzny. Partia Lenina 
■—Stalina prowadzi naród do 
szczytnego celu, do którego ludzie
radzieccy dążą i dla którego pra

społecznego i państwowego. Są 
dowodem niezwyciężonej potęgi 
naszej ojczyzny.

| Rękojmią rozkwitu i siły naszej
' ojczyzny jest stalinowska przy­
jaźń narodów ZSRR. Narody 
wszystkich republik radzieckich 
wzmacniają bezustannie potęgę 
Związku Radzieckiego, wzmacnia 
ją podstawy swej niezawisłości,

I swego wolnego i radosnego życia.
| W  wielkiej wspólnocie narodów
] Związku Radzieckiego znalazły uj­
ście siły twórcze wielkich i ma­
łych narodów.

i Wokół Związku Radzieckiego 
zespalają się potężne siły demo­
kracji i socjalizmu. Naród radzie­
cki pod kierownictwem partii ko­
munistycznej będzie i nadal wal­
czył ó zacieśnienie więzów brater 
skiej przyjaźni z krajami demo­
kracji ludowej, o zespolenie i u- 
mcenienie obozu demokracji i soc 
jalizmu, o pokój na świecie, a bez 
pieczeństwo narodów, przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom 
do nowej Wojny.

I Wszystkie swe światowo-histo-
1 ryczne zwycięstwa naród radżiec-

Beznàdzieîne prôbv ratowania bankruta

Amerykanie daj^ Gzang-Kai-Szekowi dolary
na zakup broni w Stanach Zjednoczonych

WASZYNGTON (PAP) Podse* na!iści chińscy mają prawo deko 
k re ta » stanu w  hifrrśterstw:e 
Spraw’ Zagranicznych USA Mac 
Dermott oświadczył na konferen­
cji prasowej, że Kongres wyraził 
zgodę ńa przekazanie „rządowi“
Czang-Kai-Szeka sumy 125 milio 
nów , dolarów. Za sumę tę nacjo-

W  trosce o zdrowie i wypoczynek robotnika

Akcja tuczasótr pracowniczych w r. 1950
obejmie pól miliona osób
H & g sfe ir& n c iiM  s p r a w o z d a w c z a  w  C R Z Z

WARSZAWA PAP. W  dniu 10 hm. w  Centralnej Radzie Związ­
ków Zawodowych odbyła się konferencja sprawozdawcza zorgani­
zowana przez Naczelną Dyrekcję Funduszu Wczasów Pracowni­
czych.

Niewesołe perspektywy USA

,Jeżeli uda się uniknąć katastrof i kryzysów
io w roku 2000-nyrti przyjdą sukcesy1*
»sPrawda“  o trzech orędziach Trum ana

MOSKWA (PAP). Dziennik: a imperializmu amerykańskiego w 
„Prawda" w  artykule wybitnego | roli „ąriioła pokoju*

bywania zakupów spr?ętu wo 
jennego w  Stanach Zjednoczą 
nych, który jest wysyłany na For 
może.

W obradach wzięli udział: wice­
przewodniczący CRZZ tow. Bur­
ski, sekretarz CRZZ tow Żukow­
ski, naczelny dyrektor FWP tow. 
Kania, członkowie prezydiów za­
rządów głównych związków zawo­
dowych i ORZZ, referenci wcza­
sów przy zarządach głównych zw. 
zaw. i ORZZ, dyrektorzy okręgów 
FWP oraz kierownicy ośrodków 
wypoczynkowych.

Dotychczasowe osiągnięcia i za­
dania Funduszów Wczasów Pra­
cowniczych w  świetle uchwał II I  
Plenum CRZZ omówił sekretarz 
CRZZ tow. Żukowski.

W 1949 r, scentralizowana akcja 
Funduszu Wczasów Pracowni­
czych dała w  stosunku do 1948 r. 
poważny wzrost liczby wczasowi­
czów — 42,5 proc. W  r. 1949 sko­
rzystało z wczasów ponad 451 tys, 
osób.

Centralizacja administracji u- 
możliwiła osiągnięcie dużych o- 
szczędności i usprawniła przydział 
miejsc. Poważnym osiągnięciem 
jest zapoczątkowanie nowych form 
wczasów, jak wczasy dla matki i 
dziecka, rodżinne, dla przodowni­
ków pracy, wędrowne, profilak­
tyczne i specjalne — dla zagrożo­
nych chorobami zawodowymi.

Dotychczasowe osiągnięcia dały 
podstawę do opracowania planu 
6-letniego, który przewiduje mi­
lion wczasowiczów w  1958 r. i 8 
mil. zł na inwestycje w Ciągu sze­
ściu lat.

publicysty radzieckiego J. Wikto 
rowa pt. „Niefortunny adwokat 
imperializmu amerykańskiego" 
stwierdza, iż im bardziej ponure 
stają się perspektywy świata ka­
pitalistycznego, tym gorliwiej 
propaganda burżuazyjna us łuje 
ukryć istotny stan rzeczy pod 
szminką sztucznego optymizmu. 
Jednakże fakty zrywają Całą pa­
jęczynę z kłamstw propagando­
wych, a adwokaci imperializmu 
ponoszą jedną klęskę za drugą.

Świadczy ó tym wymownie 
fiasko trzech orędzi Trumana do
Kongresu, W których usiłował on 
w różowych kolorach przedsta­
wić sytuację gospodarczą i poli­
tyczną w  Stanach Zjednoczonych 
i w  innych krajach kapitalistycz­
nych, oraz wmówić światu, iż 
agresywna polityka zagraniczna 
imperializmu amerykańskiego to 
rzekomo...  walka o pokój.

„Prawda" podając szereg da­
nych statystycznych, stwierdza, 
iż cały rok ub'egły przeszedł w 
USA. pod znakiem narastania ob 
jawów kryzysu.

Toteż niepokój o dzień jutrzej­
szy przebija z każdego orędzia 
Trumana. Nic więc dziwnego, iż 
prezydent USA. woli stawiać 
prognozy nie na czas najbliższy, 
lecz na okres 50 lat i to z mnóst­
wem zastrzeżeń.

Truman obiecują „sukcesy" w 
roku 2000, dodając na wszelki wy 
padek, że nie uda się ich osiąg­
nąć,. jeże!: Stany Zjednoczone 
„nie będą posiadały trwałej gos­
podarki i jeśli nie zdołają unik­
nąć katastrof i krachów“.

W orędziach swych pisze „Praw 
da*‘ — Truman wziął ńa siebie 
zadanie ponad siły: przedstawie­
nia w różowym świetle sytuacji 
gospodarczej 1 wewnętrznej USA»

Nic dziwnego, że poniósł przy 
tym całkowite fiasko. Orędzia 
prezydenta nikogo nie mogą wpro 
wadzić i nie wprowadzą w  błąd. 
Fakty są silniejsze od Trumana. 
Mówią same za siebie. Bóg amerykańskiego businessu.

Poważnym niedociągnięciem 
jest zbyt mały procent korzysta­
jących z wczasów pracowników 
fizycznych w stosunku do pracow­
ników umysłowych, świadczy to 
o braku należytej kontroli prawa 
pierwszeństwa pracowników fi­
zycznych.

Plan organizacyjny na rok 1950 
omówił dyrektor Kania . W ra­
mach tego planu przewiduje się 
w br. 14-dniowe wczasy, wypo­
czynkowe, Wczasy dla matki i 
dziecka, wczasy rodzinne dla przo­
downików pracy w  Pobierowie i 
wczasy ruchome. Przewiduje się 
też 21-dniowe wczasy zdrojowe, 
specjalne — dla zagrożonych py­
licą, ołowicą i dla artretyków, 
28-dniowe wczasy przeciwgruźli­
cze oraz 14-dniowe wczasy tury­
styczne. Ogółem według planu w 
br. z wczasów winno skorzystać 
562,576 osób.

Ponadto w  ramach planu rocz­
nego przewiduje się wymianę

wczasowiczów z Czechosłowacją, 
Węgrami, Bułgarią i Rumunią.

Następnie zabrał glos wiceprze­
wodniczący CRZZ tow. Burski.

Omówił on błędy popełnione 
przez branżowe związki zawodo­
we w  akcji' wczasów, stwierdza­
jąc, że są one w  znacznym stopniu 
odpowiedzialne za niezupełne wy­
konanie planu wczasów r. ub 
(Plan wykonano w 91 proc.). Plan 
na rok bieżący jest realny i musi 
być wykonany. Centralna Rada 
Zw. Zawodowych czyni związki 
branżowe odpowiedzialnymi za 
wykonanie tego planu.

W toku dyskusji, w  której wzię­
ło udział 20 mówców poruszono 
szereg istotnych spraw, a m. in. 
wskazano na konieczność wzmo­
żenia popularyzacji Wczasów 
wśród pracowników fizycznych, 
wysunięto problem niedociągnięć 
w akcji kulturalno-oświatowej na 
terenie domów wczasowych, kwe­
stię szkolenia personelu, przy 
czym wielu mówców podkreśliło 
doniosłą rolę współzawodnictwa 
między poszczególnymi domami 
wypoczynkowymi.

Przemyśl maszynowy i motoryzacyjny 
wykonali z niilwyżką grudniowe plany produkcyjne

WARSZAWA (PAP). Plan pro­
dukcji przemysłu maszynowego 
za grudzień ub. roku wykonany 
został z poważnymi nadwyżka­

mi. Produkcja poszczególnych a- 

sortymentów tego przemysłu 
przedstawiała się jak następuje: 
plan produkcji obrabiarek wyko­
nano w  113 proc., gazomierzy — 
w 119 proc., maszyn włókienni­
czych — w 104 proc. Plan produk 

cji maszyn rolniczych i młyńs­
kich przekroczony , został o 17 
proc.

Zakłady przemysłu motoryza­

cyjnego wykonały w  tym samym 

miesiącu plan produkcji ciągni­
ków w  122 proc., produkcji

werów — w  112 proc. oraz mó- 
tocykli — w  238 pro,o.

ro-

Awanturnicze plany imperializmu amerykańskiego
skazane są na niechybna porażkę

Zmiany na korzyść Obozu po 
koju, socjalizmu i demokracji 
W układzie sił międzynarodo­
wych wywołują wściekłość im­
perialistycznych podżegaczy wo 
jennych. Imperialiści amery­
kańscy pragną drogą wojny 
zmienić bieg rozwoju historyez 
nego, rozwiązać wszystkie sprze 
czności i trudności zewnętrzne 
i wewnętrzne, wzmocnić pozy­
cje kapitału monopolistycznego 
i zdobyć panowanie nad świa­
tem.

Amerykańscy podżegacze wo 
jenni coraz bezczelniej krzyczą 
o swoich pretensjach do pano­
wania nad światem, a ideologa 
wie imperializmu amerykańs­
kiego wysuwają „doktryny" i 
„hasła", które mają zamasko­
wać zaborcze plany Wall 
Street. Zamiast „przestrzeni ży 
eiowej", której żądał dla h it­
lerowskich Niemiec faszystows­
ki geopolityk, Haushoffer, po­
jawiły się tzw. „ g r a n i c e  r u  
c h o m e "  oraz „ s t r e f y  b e z ­
p i e c z e ń s t w a "  USA, które 
—  w interpretacji strategów a- 
merykańskich —. obejmują.« 
całą kulę ziemską? Tak np. 
członek ’ Izby Reprezentantów 
USA, Possages powiedział nie­
dawno, że „Am&rykańska Unia 
ę/ipom winna przebiegać przez

Europę zachodnią i  Azję wscho 
dmą, jak również przez setki 
innych punktów, położonych 
między jednym a drugim bie­
gunem“. Niezła —  zaiste —  li­
nia obrony!

Nie mniej cynicznie brzmi 
„teoretyczne uzasadnienie“ ko­
nieczności tworzenia amerykań

dziernikowej „program ten prze - i Dążenia 
widuje utworzenie, drogą przemo rządzących 
cy | nowych wojen, światowego 
imperium amerykańskiego, które 
rozmiarami swymj ma przewyż­
szać wszystkie imperia, oparte na 
zdobyczy, jakie istniały kledykol 
wiek w historii. Chodzi ni mniej 
ni więcej, jak tylko © to, żeby za 
mienić cały świat w kolonie ame

imperialistyczne kół 
znajdują swój wyraz 

w rozdmuchiwaniu psychozy wo­
jennej, w  planie Marshalla, w 
pakcie atlantyckim, w zwiększe­
niu sieci baz wojennych, w w y­
ścigu zbrojeń, w  przyśpieszonym 
zaopatrywaniu w  amerykańską 
broń armii krajów zmarshaliizo- 
wenych.skłch baz wojennych na całym 

świecie. Geopolityk am erykań-, rykańskich Imperialistów i *e-1 Agresywna polityka kół rządzą 
Ski, Walłer, W książce pt. ,,B a- i pchnąć suwerenne narody do roli cych USA. wywołała wzmożoną 
z y  z a o c e a n i c z n e “ pisze, niewolników." i czujność wszystkich zwolenników
że ..młode państwo, realizujące i ttc i  ’ pokoju.. Przeciwko nowej wojnie
dalekowzroczną politykę, winno i dz?>aP^ ] nteszraykfenTkłamH- ! wyst?Puie wielki cb6z antyimpe- 
budnnmń ia  na nadstawie sse- <ł?*a:d P°“ . Płaszczykiem Kłami! . balistyczny ze Związkiem Ra-

w c h  haseł o „ratowanm demo- ■ dzie^ m ¿a raele. s j?y teg0 cbo
kracji i tak zwanych praw czio- , wzrastają z każdym dniem, 
wieka Pod pozorem obrony przed ; Zwi k R^ fccbi wraz z kraja. 
. niebezpieczeństwem komum- . , ¿ mckraefł ludowej w Europie
stycznym“ Stany Zjednoczone ot , As!j. ,5 dzls ok. m  jonów
warcie popierają rządy faszystów, , . „ __-i,;;,,,
skie i profaszystowskie w  HIsz- 11“ * 8.1’ ±  JSSl
panii, Grecji, Turcji^ Iranie,

budować ją na podstawie sze 
rokisj sieci baz“, a dalej: ,.baza 
polityczna —  to niezależny 
punkt, ufortyfikowany, stwo­
rzony zagranicą, w celu wywie­
rania wpływu politycznego“ . 
Bazom wojennym przypada 
więc zupełnie konkretna rola 
w  realizacji planów, mających 
na celu stworzenie światowego 
imperium USA.

Program polityki zagranicznej 
i imperializmu amerykańskiego za 
krojony jest — jak w ’dz'my — na 
szerszą jeszcze skalę, niż szaleń­
cze plany Hitlera czy Japończyka 
Tojó. Jak stwierdził tow. Małem 
ków w  referacie, wygłoszonym ż 
okazii 32 rocznicy Rewolucji Paź

Przy współudziale gauleiterów 
amerykańskich odradza się mili- 
taryzm i faszyzm w Japonii 1 
w Niemczech zachodnich. Koła 
rządzące USA pomagają czynnie 
gestapowsko-portycznemu rządo-

koju na całym świecie jest nie­
zliczona.

Awanturnicze plany imperiali­
stów amerykańskich — to plany 
skazańców. Na przykładzie H t- 
iera i kół wojskowych Japonii 
historia dowiodła, że szaleńcze 
plany panowania nad światem

wi Jugosławii, prowadząc zą po- j muszą doprowadza inspiratorów 
śrędn’etWem kliki TitÓrRankowir i i organizatorów tych planów dó 
czą destrukcyjną robotę podżęr katastrofy. Amerykańskich pre- 
gania przeciwko ZSRR i krajom tendentów do panowpwa nad świa 
demokracji ludowej 4 tem casb» sromotna felęsfeil

600 miliardów na wojnę
— 228 na odbudowę

W 1950 roku Praneja- wyda 
ponad 600 miliardów franków na 
ivojsko —■ stanowi to 25 proc. 
budżetu. Lwią część tej sumy 
przeznaczono na kontynuowanie 
„brudnej wojny“ w, Vietnamie, 
W  tym samym, czasie na inwes­
tycje w rolnictwie przeznacza 
się sumę, 70 miliardów franków, 
na zdrowie SO miliardów fran-. 
ków, a na odbudowę —  28 mi- 
liardów.

Wielcy przemysłowcy francus­
cy nie małą sumę wyciągną ze 
zmarshalliżowanego budżetu 
Francji. W roku 1949 zyski za­
kładów Michelin wyniosły 1,5 mi­
liarda franków, Standard Fran­
çaise des Petroles zarobiła ponad 
5 miliardów, a zakłady samocho­
dowe Citroena — ponad 2 mi­
liardy. W  roku 1950 zyski kapi­
talistów francuskich zapowiada­
ją się jeszcze lepiej.

Kto płaci koszty zmarshaUiso- 
Wania Francji, koszty wprzęgnię 
cia kraju do imperialistycznego 
paktu atlantyckiego?

Ponad 600 miliardów franków 
zapłacą podatnicy francuscy na 
prowadzenie wojny, której nie 
chcą, ale tylko 15 tys. izb zosta­
nie wybudówanych w 1950 roku, 
co jest zupełnie śmieszną cyfra 
zważywszy, że nie zaspokoi to 
potrzeb nawet 5 proc. Francu­
zów bezdomnych lub 'mieszkają­
cych w okropnych warunkach.

Z  każdym dniem rosną kosz­
ty utrzymania. Prasa francuska 
stwierdza, że od chwili dewalu­
acji franka, przeprowadzonej z 
rozkazu Waszyngtonu, wzrosły 
one o 15 —- 20 proc. A tymcza­
sem płace pozostały na dawnym 
poziomie i  siła nabywcza zarob­
ków robotnika francuskiego spa­
dła, w porównaniu z okresem, 
przedwojennym, przeciętnie o 50 
proc.

Tych parę cyfr stanoici jaskra­
wą ilustrację położenia, w jakim 
znajdują się _ masy pracujące 
Francji, na których barki spada­
ją następstwa anty narodowej, 
kierującej się wyłącznie dąsryy- 
mi interesami klas posiadających 
polityki „a me i ¡¡kańskie a o“ rządu 
we Francją
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WIELKA OFENSYWA
Gigantyczna ofensywa zimowa 

Armii Radzieckiej, rozpoczęta 12 
Stycznia 1945 roku, przeszła dó hi 
storli, jako jedno z największych 
osiągnięć strategicznych ostatniej 
wojny. W pełnym blasku rozbły­
sło tu dojrzałe i niezwykle po­
mysłowe mistrzostwo Armii Ra­
dzieckiej pod genialnym przewo­
dem generalissimusa Stalina. 
Nam, Polakom, ofensywa ta przy­
niosła wyzwolenie prawie całego 
naszego terytorium z Warszawą, 
Łodzią, Krakowem, Poznaniem i 
Katowicami. W ogromnej tej bit­
wie. stoczonej na umocnionej 
sześcioma głębokimi liniami o- 
bronnymi przestrzeni od Wisły 
po Odrę, wzięła chlubny udział l 
Armia i inne jednostki odradza­
jącego się ludowego Wojska Pol­
skiego. Umocniło to i zacieśniło 
jeszcze bardziej polsko-radzieckie 
braterstwo broni. Ofensywa ta 
była zarazem przedostatnim ak­
tem w wielkiej wojnie z faszyz­
mem. Zbliżyła cna milowymi kro 
kami ostateczne zwycięstwo, uko­
ronowane zlikwidowaniem hitle­
rowskiej armii j hitlerowskiego 
państwa.

Radziecka ofensywa zimowa 
miała swoje znamienne tło woj*

lu innych, mające tylko jeden cel, 
a mianowicie: zahamowanie impe­
tu wojny z faszyzmem i osłabienie 
ZSRR,, krzyżowała jednak ofiarna 
i wspaniała walka Armii Radziec­
kiej. Wbrew wszelkim rachubom 
zachodnich „przyjaciół'1 i niemiec 
kich faszystów, Armia Radziecka 
i radzieckie zaplecze osiągnęły w 
r, 1943 pełnię militarnego rozma­
chu i nie mogło ulegać żadnej wat 
pliwości, że Związek Radziecki 
potrafi już sam, bez pomocy aUau 
tów, dokonać wyzwolenia całej o- 
kupowanej Europy.

Wtedy to. odczekawszy jeszcze 
jeden rok i nie doczekawszy się 
żadnych sukcesów hitlerowskich 
— otworzyli alianci drugi front. 
I oto już po sześciu miesiącach 
doczekali się dotkliwej porażki. 
Dnia 16 grudnia 1944 nastąpiło w 
Ardenaeh gwałtowne uderzenie 
niemieckie, które w ciągu tygod­
nia zdezorganizowało niemal cał­
kowicie front angło-amerykański. 
W tej sytuacji zwrócił się w  dniu 
6 stycznia Churchill do generalis­
simusa Stalina z błagalną prośbą 
o... pomoc. Churchill prosił o roz­
poczęcie wielkiej ofensywy ra­
dzieckiej „na. froncie Wisły łub w 
jakimkolwiek bądź innym punkęie 
w  ciągu stycznia“ dla odciążenia

Wśród ciężkich walk Poznań zo­
stał dnia 24 stycznia, okrążony i 
natarcie szło dalej. Podobnemu 
losowi uległ hitlerowski garnizon 
ni. Piły. Już 31 stycznia szybkie 
związki zmotoryzowane i pancer­
ne znalazły sic nad Odrą i sfor­
sowały tę rzekę.

W rozkazie z dnia 23 lutego, w 
27 rocznicę powstania Armii Ra - 

' dzieekiej, w dniu, w którym zresz­
tą wyzwolony został Poznań, pi­
sał generalissimus Stalin:

„Nasza zimowa ofensywa wy­
kazała, że Armia Czerwona znaj­
duje wciąż nowe siły dla rozwią­
zania coraz bardziej skompliko­
wanych i trudnych zadań. Obec­
nie jej sławni bojownicy nauczyli 
się gromić i unicestwiać wroga 
według wszelkich prawideł współ 
czesnej nauki wojskowej. Nasi

żołnierze, natchnieni świadomo­
ścią swej wielkiej misji wyzwo­
leńczej, dokonują cudów boha­

terstwa i ofiarności“ .
Ten rozkaz Stalina oddaje naj­

głębszą istotę Armii Radzieckiej. 
Bo tylko poczucie i świadomość 
wielkiej misji dziejowej, spoczy­
wającej na Armii Wyzwolenia, 
mogły natchnąć żołnierza i do- 
dowództwo do tak wielkich czy­
nów. I tylko wyzwoleńcza Armia 
kraju socjalizmu mogła wywal­
czyć naszemu narodowi trwałą i 
rzeczywistą wolność. Do najcen­
niejszych tradycji ludowego Woj­
ska Polskiego zaliczamy też to, że 
mogliśmy walczyć i zwyciężać u 
boku bohaterskiej Armii Radziec­
kiej w wielkiej wojnie z faszyz­
mem.

Płk. J. PŁOŃSKI

„W  STYCZNIU ROKU BIEŻĄCEGO ARMIA CZERWO­
NA ZADAŁA WROGOWI NIEBYWAŁEJ SIŁY CIOS NA 
CAŁYM FRONCIE OD BAŁTYKU DO KARPAT. PRZE­
ŁAMAŁA NA PRZESTRZENI 1200 KILOMETRÓW POTĘŻ­
NĄ OBRONĘ NIEMCÓW, KTÓRĄ CI BUDOWALI W CIĄ­
GU SZEREGU ŁAT. W TOKU OFENSYWY ARM IA CZER­
WONA, DZIAŁAJ AC SZYBKO I  UMIEJĘTNIE, ODRZU­
CIŁA WROGA DALEKO NA ZACHÓD. WOJSKA RADZIEC­
KIE, TOCZĄC ZACIEKŁE BOJE POSUNĘŁY SIĘ OD 
GRANIC PRUS WSCHODNICH AŻ DO DOLNEGO BIEGU 
W ISŁY — O 270 KILOMETRÓW, OD BRAMY W YPADO­
WEJ NA WIŚLE NA POŁUDNIU OD WARSZAWY AŻ DO 
DOLNEGO BIEGU ODRY —  O 570 KILOMETRÓW, OD 
BRAMY WYPADOWEJ POD SANDOMIERZEM W GŁĄB 
ŚIĄSKA NIEMIECKIEGO — O 480 KILOMETRÓW.

POWODZENIE NASZEJ OFENSYWY ZIMOWEJ DO­
PROWADZIŁO PRZEDE W SZYSTKIM DO TEGO, ŻE 
UTRĄCIŁO ZIMOWĄ OFENSYWĘ NIEMCÓW NA ZACHO­
DZIE, MAJĄCĄ NA CELU ZAGARNIĘCIE BELGII I  AL­
ZACJI, I  POZWOLIŁO ARMIOM NASZYCH SOJUSZNI­
KÓW ROZPOCZĄĆ Z KOLEI OFENSYWĘ PRZECIWKO 
NIEMCOM...“

(Z  rozkazu Wodza Naczelnego Arm ii Radzieckiej 
JÓZEFA STALINA z dnia 23 lutego 1945 r.j

Rozbicie Niemców na froncie Wisły
uratowało armię sojuszniczą na zachodzie od zniszczenia

Zamieszczamy fragment 
z książki „Drugi Front“ 
D. KRAM INOW A, radziec­
kiego korespondenta wojen 
nego przy głównym sztabie 
wojsk sojuszniczych we 
Francji. Fragment ten 
wskazuje, jak sfery wojsko 
we angielskie i amerykańs-

cerna SS, skierowana w kie­
runku głównego uderzenia, tj. 
na Dinat-Givet, została wstrzy­
mana w pół drogi i pośpiesznie 
przerzucona na wschód. Tu ró­
wnież skierowano niemieckie 
rezerwy z zachodniego frontu. 
Wbrew późniejszym oświadcze­
niom anglosaskich propagan-

kie oceniały styczniową o- i dzistów i generałów, dowództwo

W dniu 12 stycznia 191,5 r. Armia Radziecka rozpoczęła wielką 
ofcnsytcę, zimową która przyniosła wyzwolenie, ziem polskich, 

położonych na zachód od Wisły.
Na, zdjęciu słynne lcatiusze —  chluba artylerii radzieckiej —

w akcji.
położenia ałian-skowo-polityczne. Przypomnijmy 

w kilku słowach sytuację na iron 
taćłi. Ż, końcem 1944 r. w  wyni­
ku słynnych dziesięciu stalinow­
skich uderzeń, wojska radzieckie 
odrzuciły armie hitlerowskie o 
setki kilometrów na zachód Do­
czyściły z nieprzyjaciela całe te­
rytorium ZSRR, część Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławji, całą 
Bułgarię i większą część Węgier. 
Front, wschodni przebiegał: od 
Tylży i Suwałk na północy, linią 
Wisły i pod Warszawą, a następ 
nie przez Krosno i dalej na po­
łudnie. Jego długość od Bałtyku 
do Karpat liczyła 1200 kilomet­
rów. . Nieprzyjaciel nie był przy 
tym jeszcze pozbawiony możliwo­
ści ofensywnych. Zwłaszcza na- 
wisła cd północy, doskonale ase­
kurowana militarnie, „twierdza“ 
wschodnio-pruska, stwarzała po­
ważne niebezpieczeństwo.

Front wschodni był w  dalszym 
ciągu głównym frontem wojny i 
wiązał 85 procent sił faszystow­
skich. Od 6 miesięcy istniał wpra­
wdzie już w Europie drugi front, 
na którego otwarcie daremnie 
czekała Armia Radziecka w 
ciągu trzech lat. Ale front 
ten nie odciążył prawie zupełnie 
wojsk radzieckich. Przyczyną te­
go była bierna, by nie powiedzieć 
— niedołężna strategia aliantów 
zachodnich. Strategia ta była zre­
sztą wiernym odbiciem politycz­
nego nastawienia imperialistów. 
Nie spieszyli się zbytnio, ponie­
waż ich celem strategicznym w 
tej wojnie było nie tyle zlikwi­
dowanie hitlerowskiej armii i hit 
ierowskiego państwa, co..:., w y­
krwawienie i możliwe osłabienie 
Związku Radzieckiego.

Politycy hitlerowscy oriento

katastrofalnego
tów ............. ...... ...  ..

Stalin nie odmówił i doniósł 
Churchillowi już następnego dnia, 
że Naczelne Dowództwo wojsk ra­
dzieckich postanowiło „w  szybkim 
tempie zakończyć swoje przygoto­
wania i nie bacząc na warunki at­
mosferyczne rozpocząć szeroko za­
krojone działanie ofensywne prze 
ciwko Niemcom na całym froncie 
centralnym nie później niż w  dru­
giej połowie stycznia1“.

Podkreślenie generalissimusa 
Stalina — „nie bacząc na warunki 
atmosferyczne“ — ma swoją wy­
mowę. Warunki atmosferyczne by 
ły w owym czasie bardzo. złe, co 
oznaczało, że lotnictwo będzie mb- 
gło wziąć tylko bardzo ograniczo­
ny udział w pierwszej fazie ude­
rzenia i że ofiarny żołnierz ra­
dziecki będzie musiał to nadrobić 
swoją krwią. Armia Radziecka 
pospieszyła aliantom z pomocą. 1 
Była ona w zasadzie już przygoto- ! 
wana do takiej właśnie wielkiej i 
ofensywy. IV dniach od 12 do 15 
stycznia, na kilka dni przed za- i 
planowanym przez Naczelne Do- 1 
wództwo Radzieckie uderzeniem, ; 
ruszyło jednocześnie pięć frontów 
radzieckich do największej — w 
dziejach ostatniej wojny — ofen­
sywy.

Dla wojskowego nie ma więk­
szej satysfakcji jak studiowanie 
tych wspaniale . skombinowanyću 
uderzeń rozcinających i manew­
rowych pięciu zgranych ze sobą 
operacyjnie frontów. Dla ludncś*.- 
Polski nie było radośniejszego 
przeżycia. W ciągu dwóch tygod­
ni większość naszych ziem na za­
chód od Wisły była wolna. Wojska 

i trzech wielkich frontów rozgromi-

fensywę radziecką i je j zna 
czenie dla powstrzymania 
ofensywy wojsk niemieckich 
na zachodzie.

Zdobycie i zniszczenie bazy 
amerykańskiej w Ardenaeh po­
zbawiło całą środkową grupę 
armii sojuszniczych, i to na 
dłuższy czas, wszelkiego wypo­
sażenia, amunicji i żywności.
Gdyby kolumny 6 niemieckiej 
armii pancernej SS przedosta­
ły się na równinę belgijską na 
północ od Maas, wówczas dało­
by to Niemcom nie mniej boga 
tą zdobycz jak Ardeny; tu znaj 
dowało się zapiecze trzech ar­
mii sojuszniczych i sztab 21 
grupy. Wyłom w kierunku rów­
niny francuskiej, na zachód od 
Maks, pomiędzy Namur i Seda- 
nem (dawna droga niemiecka 
do Francji), otworzyłby przed 
nimi składy wszystkich armii 
amerykańskich,. położonych mię 
dzy. Paryżem i granicą .niemiec 
ką. Taki cios odebrałby sojusz­
nikom możność .podjęcia dzia­
łań zaczepnych na długie mie­
siące' a co najmniej aż do na­
stępnej wiosny.

Wytrzymałość pojedynczych 
oddziałów amerykańskich mog­
ła jedynie opóźnić ofensywę 
niemiecką, a nie powstrzymać 
ją. Zrobiło to natomiast potęż- i nych do obronnych“ . Szef szta 
ne uderzenie radzieckie w Fol- I bu 21 grupy, generał Cunning- 
sce. f  ham rozpoczął swój wykład z

sojusznicze podkreślało wów­
czas niejednokrotnie decydują­
ce znaczenie, jakie miały dzia­
łania \ Armii Radzieckiej dla 
przebiegu wypadków na zacho­
dzie. Niepowodzenie planów nie 
mieekieh i załamanie ofensywy 
w Ardenaeh było związane bez­
pośrednio z ofensywą radziecką 
na wschodzie. Oficer ze sztabu 
21 grupy oświadczył na konfe­
rencji prasowej w dniu 18 sty­
cznia 1945 roku:

„Silny wiatr z Rosji zaczyna 
oczyszczać ciężką atmosferę na 
zachodzie i stwarza możliwość 
rozpoczęcia operacji ofensyw­
nych na naszym froncie“ . 23 
stycznia 1945 roku, szef wywia­
du. 21 grupy, generał Williams 
przyznał, że wzniesiona nad 
wojskami amerykańskimi nie­
miecka pięść pancerna została 
powstrzymana przez wojska ra 
dzieckie. .31 stycznia 1945 roku 
generał brygady, Ford (wywiad 
SHAEF) stwierdził na konferen 
cji prasowej w Paryżu, że „ra­
dziecka ofensywa odbiła się po 
ważnie na sytuacji frontu za­
chodniego. Inicjatywa, jaką 
rozporządzali wówczas Niemcy, 
została wydarta z ich rąk. Mu­
sieli się odwrócić do nas ple­
cami i przejść z działań zaczep

były złożone na zamkniętych 
konferencjach prasowych i nie 
były przeznaczone dla szerokiej 
opinii publicznej, jedynie wojs­
kowi przyznawali bezsporny 
fakt, i z uznaniem wyrażali się 
o współpracy sojuszników ra­
dzieckich, którzy pokazali Niem 
com, czym jest wojna na dwa 
fronty). Generał Pattón, które­
go znowu spotkaliśmy z począt 
kiem lutego w Luksemburgu, 
śmiejąc się, zapytał nas: „Czy 
panowie nie jadą przypadkiem 
ze wschodu? (Przyjechaliśmy 
ze Strassburga). Niemcy tak 
szybko stąd uciekli, iż oczeki­
wałem, że zza sąsiedniego pa­
górka ukażą . się żołnierze ra­
dzieccy“ .

Ofensywa radziecka, oczeki­
wana z taką niecierpliwością 
przez wszystkich, poczynając od 
dowódców armii, a kończąc na

żołnierzach, wywołała west­
chnienie ulgi. Aby podnieść ra 
duchu żołnierzy, oficerowie, za­
wiadomili ich o początku ofen­
sywy już tego dnia, w którym 
sztab sojuszniczy otrzymał o 
tym tajną wiadomość. Postano 
wili nie czekać na oficjalny ko 
munikat radziecki. „Władze ra­
dzieckie —  wyjaśnił oficer — 
ntogą milczeć przez kilką ty­
godni, a potem zakomuniko­
wać, że Berlin został zdobyty 
i 'wojna zakończona. My nie 
możemy tak długo czekać“ . Ka 
zano żołnierzom iść na spotka­
nie Rosjan; wydawało się wszy 
stk im ,. że są oni całkiem nie­
daleko. Pojawienie się Armii 
Radzieckiej za plecami Niem­
ców, znajdujących się jeszcze 
na froncie zachodnim, fizycz­
nie iuż dawało sie odczuć.

(Tłum. B. BRYKCZYNSKI).

Armia Radziecka, działając w 
duchu sojuszniczej współpracy, 
pochwyciła Ńiemców za koł­
nierz właśnie w chwili, gdy ci 
podnosili pięść dla zadania 
drugiego ciosu sojusznikom. 
Przegrupowana 6 armia pan-

4 marca 1945 roku oświadcze­
niem, że stosunek sił na fron­
cie zachodnim, jak ł w ogóle 
w Europie, zmienił się najzu­
pełniej w ciągu zimy, a to głó­
wnie dzięki ofensywie Armii 
Radzieckiej. (Oświadczenia te

romycv muuumi.j' u n c . i . u --- -- , . . -
wali się doskonale w lej grze i li- j }y i wyparły błyskawicznie faszy- 

. . .  . . . .  i - i :   „ « nw.KMPi nmu-/ny<*nw 7 Polski. Zaczyli do ostatniej chwili na to, że 
jakieś zatargi w obozie przeciw­
ników umożliwią im „honorowe-1 
wywikłanie się z przegranej woj­
ny z zachowaniem swojej faszys­
towskiej armii i swojego faszys­
towskiego państwa. M. in. upa­
trywali hitlerowcy taką możliwą 
do wygrania dla siebie płaszczyz­
nę tarć na odcinku polskim. Jak 
wielka była zbieżność interesów 
kół reakcyjnych po tej i tamtej 
stronie frontów, dowodzi zdra­
dziecka „strategia“ tzw. rządu 
polskiego w Londynie i dowódz­
twa AK. Szła. ona na rękę hitle­
rowcom, jak o tym dobitnie 
świadczy wywołanie i cały prze
bieg tragicznego powstania war- ....................... .
Szawskiego. Jego prowokacyjne • no trzy wielkie linie obronne hit

towskich najeźdźców z Polski. Za 
pamiętajmy ich nazwy: na odcin­
ku centralnym działał I Front RUi 
loruski, na prawo Ił Front Biało­
ruski pud wodzą Marsz. Rokos­
sowskiego, na lewo — I Front 
Ukraiński. W ramach I Frontu 
Białoruskiego, który przygotowy­
wał się do tego uderzenia jeszcze 
pod dowództwem Marszałka Ro­
kossowskiego, działała I Armia 
WTP, której jednostkom, pod wo­
dzą gen. Popławskiego, przypadł 
w udziale zaszczyt walki o wyz­
wolenie Warszawy.

Marsz wszystkich frontów był 
niezwykle szybki, dochodząc w 
niektórych dniach do 40 kilgmet- 
rów na dobę i przełamując kolej-

pracy w celu wymiany doświad­
czeń i podniesienia wiedzy i kwa­
lifikacji zawodowych.

Wkroczenie do Warszawy pierwszych oddziałów: zwycięskich wojsk 
polskich. Wmarsz ton. otworzył ciężka,, lecz twórczą drogę do 
odbudowy, która dziś stała się dumą i  ambicją całego narodu.

Robotnicy warsztatów okrętowych GAL
radża nad usprawnieniem pracy

W Warsztatach Okrętowych 
GAL odbyła się narada wytwór- 

j cza, poświęcona omówieniu bieżą- 
\ cych potrzeb zakładu pracy. Spra 
i wozdanie za okres ostatniego mie- 
| siąca wygłosił ob. Łącki. War- 
j tość wykonanej pracy przez war- # 
j sztaty okrętowe w ub. roku prze- l u R  
kracza 50 milionów zł przy , _Y  

| zmniejszonych kosztach nakłado- j 
wych. j

W toku dyskusji, która wywią­
zała się nad sprawozdaniem, po­
ruszono szereg istotnych bolączek 
zakładu, jak np. sprawę podziału 
brygad, raportów dziennych bry­
gadzistów, raportów .materiało­
wych oraz, sprawę szkolenia i a- 
wansu społecznego, jeden z uczest 
ników narady ob. Turała L. wy­
stąpił z wnioskiem, aby poszcze­
gólne grupy pracowników warszta 
towych zwiedzały inne warsztaty j

Polskie iowary
w św ia t

W najbliższych dniach spodzie­
wany jest w Gdyni holenderski 
ni/s „Merke“ , który załaduje więk 
szą partię różnych towarów, prze­
znaczonych do wielu części świa­
ta. M. in. załadowanych będzie 200 
ton papieru do Hong-Kongu, che­

mikalia dla Holandii, wanny do 
Ameryki Płd., wiadra dla Afryki 
Zachodniej oraz manufaktura i 
krzesła do portów europejskich.

O.

Współzawodnictwo pracy
F  M M  IW A

antyludcwe i antyradzieckie ku­
lisy są nam dziś dokładnie znane.

Te ponure piany i zamierzenia, 
tak na odcinku polskim jąk i wie-

lercwców na zachód od WisłjrSTuż 
22 stycznia oddziały zmotoryzowa­
ne dotarły do czwartej (poznań­
skiej) linii obronnej nieprzyjaciela

j Firma maklerska „Nawigator“ 
zapoczątkowała współzawodnictwo 
pracy. na. terenie portów, celem 
skrócenia tzw. „martwego czasu“ 
odprawy statków. Czas ten ma 
być skrócony do minimum, by w 
ten sposób zwiększyć atrakcyj­
ność naszych jfcrtów. Współza- 

, wodnictwo o podniesienie wydaj- 
tc rejonie Warszawy. Podczas ności pracy maklerów okrętowych 
dokonały głębokiego manewru może przynieś-1 poważne oszczęd- 

płytszego dokonała I  
Jednostki polskie, po

pierwsze w Polsce współzawodnic­
two firm maklerskich.

Sytuacja to niach IG i  17 stycznia 
gdy dwie armie, radzieckie 1,7 i 61 
oskrzydlającego, takiego samego manewru 
Armia W P pod wodzą gen. Popławskiego.
sforsowaniu Wisły w kilku, miejscach uderzyły na Warszawę z 
północy i  potudnia a dopiero w dalszej kolejności od czoła. Wo 
bec takiego podwójnego manewru oskrzydlającego walki o Warsza- 1 nie omawiane są .szczegóły .tech- 
we trwały krótko, mimo iż faszyści przekształcili cały teren stolicy niczne współzawodnictwu, które 

w potężny węzeł obronny, rozpocznie się 15 bm. Będzie to

nosci dewizowe.
Do współzawodnietw 

firmę maklerską „Baltiea’
wezwano 

Obec-

Transporty ryb i śledzi
x Bsicsmdiśi

Do Gdyni przybył wczoraj is­
landzki statek „Yatnajoekull“ , 
który w ramach importu z Islan­
dii, przywiózł 250 ton różnych 
ryb mrożonych i 100 ton śledzi. 
Transport wyładowano w Chłodni 
gdyńskiej. Na statku znajduje się 
jeszcze taka sama partia ryb, któ­
ra zostanie wyładowana w Szcze­
cinie.

i
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Odbudowa gospodarki narodowej
C l f f

W ciągu ostatnich trzech mie- 
-ięcy Chińska Armia Ludowa cał­
kowicie rozbiła resztki wojsk kuo- 
mintangowskich rią terytorium po­
łudniowych, południowo-zachod­
nich i północno-zachodnich Chin. 
Wojnę na kontynencie można więc 
uważać w zasadzie za zakończo­
ną. Toteż naród chiński może o- 
becnie skierować swe wysiłki prze­
de wszystkim na pokonanie trud­
ności, związanych z odbudową go­
spodarki kraju i stopniowym prze 
stawieniem życia gospodarczego 
na nowe tory.

Dotychczas odbudowano 22 tys. 
km. linii kolejowych, oddano do u- 
iytku ponad 3.800 parowozów i 
1! tys. wagonów. Brygady kolejo­
we odbudowały ponad 1.500 mo­
stów i wiele budynków stacyjnych. 
180 tys. kolejarzy Mandżurii —• 
v meldunku do Mao Tse-tunga — 
doniosło w listopadzie ub. r., że 
:i& półtora miesiąca przed termi­
nem wykonano ze znaczną nadwy­
żką roczny plan przewozów. Jest 
to rezultat zastosowania radziec­
kich metod obsługi pociągów, jak 
również współzawodnictwa pracy 
rozwijającego się wśród kolejarzy 
chińskich — tego czołowego od­
działa chińskiej klasy robotniczej.

Poważne sukcesy osiągnięto rów 
uleż w dziedzinie odbudowy prze­
mysłu węglowego i górniczego. 
Roczny plan odbudowy wielkich 
kopalń Mandżurii i północnych 
Chin wykonany został już w koń­
cu listopada ub. r. Odbudowano 
całkowicie kopalnie węgla w Fu- 
Szun, Bensich, Dalai Nor oraz w 
szeregu innych miejscowości, przy 
• zym wydobycie węgla, uległo 
znacznemu zwiększeniu. Robotni­
cy obronili przed zatopieniem i 
wysadzeniem w powietrze kopal­
nie węgla w Beipiao (prowincja 
Si Czu-ań) a także kopalnie wol­
framu, antymonu i ołowiu (w pro 
winejach południowych i południo 
wo-zachodnich). Tak np. jeszcze 
przed wyzwoleniem przez Armię 
Ludową wielkiego ośrodka meta­
lurgii kolorowej w Wobaja (pro- 
wincja Huan-si) robotnicy zorga­
nizowali straż i ocalili od zniszczę 
nia przez kuomintangowskich dy- 
wersantów 19 kopalń ołowiu. W 
podobny sposób ocalono wielkie

kopalnie ołowiu w Hetsin (pro- 
j wlncja Juń Nań).
' Po wyzwoleniu Mukdenu, Tien- 
i Tsinu, Pekinu, Szanghaju, Han- 
i Kou i Kantonu, wielkie przedsię- 
| biorstwa przemysłu baw ełnianego, 
i jedwabniczego, żelaznego, budowy 
j maszyn, elektrycznego, spożyw- 
' czego, chemicznego, cementowego, 
tytoniowego i zapałczanego, jak 

’ rów nież poczta i telegraf w tych 
miastach zostały już przejęte 
przez państ-wo i. uruchomione.

W Szanghaju wznowiło produk­
cję 90 procent przedsiębiorstw 
przemysłowych, które zostały u- 

j państwowione. Zorganizowano wy- 
mianę towarową między Szang- 

j hajem i innymi okręgami kraju. 
! Po raz pierwszy w historii gospo- 
| darka Szanghaju przestała być go 
1 spodarką na w pół kolonialną, a 
stała się prawdziwie narodową. Po 
raz pierwszy też sporządzono bud 
żet miasta ze znaczną nadwyżką 
dochodów nad wydatkami. W bie­
żącym półroczu 23 proc. tego bud­
żetu asygnowano ńa odbudowę 
przemysłu, a 27% —  na oświatę.

W celu przyspieszenia i uspraw­
nienia odbudowy oraz rozwoju cięż 
kiego przemysłu utworzono wiel­
kie państwowe towarzystwa prze­
mysłowe, które zjednoczyły wszj7- 
stkie wielkie przedsiębiorstwa roz 
maitych gałęzi przemysłu, jak np. 
Państwowe Towarzystwo Elektry­
czne, zatrudniające 70.000 robotni 
ków, Państwowe Towarzystwo Che 
miczne (40.000 robotników), Pań­
stwowe Towarzystwo Metalurgi­
czne (50.000 robotników) itp.

Łącznie w- przedsiębiorstwach 
| państwowych pracuje ponad 2 mi- 
! liony robotników, w tej liczbie 540 
tys. górników/, 400.000 włóknia­
rzy, 300.000 kolejarzy, 300.000 ro­
botników portowych i marynarzy, 
ponad TOO.OOO robotników budo­
wlanych, 250.000 robotników ko­
palni rudy i soli, 100.000 robotni­
ków poczty i telegrafu, 70.000 e- 
lektrotechników, 60.000 robotni­
ków łuszczarni ryżu i młynów, 
50.000 drukarzy, 30.000 metalow­
ców, 20.000 robotników fabryk ty­
toniu i około 50.000 robotników 
przemysłu jedwabniczego. Wszy­
scy oni należą do odpowiednich 
związków zawodowych.

Sytuacja robotników w przedsię. 
biorstwach państwowych uległa 
zasadniczej zmianie, wyzwolili się 
oni całkowicie od wyzysku kapita­
listycznego i pracują dla siebie i 
swego narodu, uczestnicząc w kię 
rowaniu przedsiębiorstwami.

We wszystkich tych przedsię­
biorstwach znacznie skrócono 
dzień pracy, ustanowiono minimal 
ne stawki płacy, wprowadzono 
państwowe ubezpieczenia społecz­
ne i bezpłatne leczenie.

Drobna i średnia burżuazja na­
rodowa, która przyłączyła się. do 
zjednoczonego frontu ludowo-de­
mokratycznego, kierowanego przez 
kiasę robotniczą z partią komuni­
styczną na czele, uwolniła się od 
konkurencji ze strony kapitału za 
granicznego i kapitału wysokich 
urzędników kuomintangowskich 
(których własność została znaejo- 
nalizowana) i włączyła się do 
dzieła odbudowy przemysłu i han 
dłu pod kontrolą władz ludowych.

Sytuacja robotników w przemy­
śle prywatnym uległa również po­
prawie: robotnicy zawierają umo­
wy zbiorowe, na mocy których zre 
dukowana została ilość ¡rodzin pra 
cy, zagwarantowane prawo nale­
żenia do związków zawodowych. 
Przedsiębiorcy prywatni zobowią­

zują się —  na mocy tych umów —- < 
przeznaczyć 5% swoich dochodów 
na ubezpieczenia robotników, opia 
cać ich urlopy, przestrzegać prze­
pisów ochrony pracy oraz opieki 
nad matką i dzieckiem, nie zatrud 
Jiiać młodocianych itd.

W chwili obecnej około 50% 
wszystkich zatrudnionych robotni­
ków należy do związków zawodo­
wych, zrzeszonych w Ogóinochiń- 
skiej Federacji Pracy, która liczy ' 
4.300 tys. członków. Największy ! 
odsetek zorganizowanych robotni- ! 
ków przypada na przedsiębior- 
stwa państwowe (70—80%). Na 
wiosnę roku przyszłego —- zgod- , 
nie z uchwałą Konferencji Zwiąż- ‘ 
ków Zawodowych Krajów Azji i . 
Oceanii —  powstanie 10 wielkich ; 
zjednoczeń branżowych. Przyspie- j 
szy to proces odbudowy przemy- j 
słu, gdyż umożliwi organizację > 
współzawodnictwa pracy na szer- | 
sza, niż dotychczas skalę.

Chińska klasa robotnicza, któ- : 
ra swoją ofiarną walką w awan- j 
gardzie narodu chińskiego, przy­
czyniła Się do wyzwolenia Chin 
obecnie swymi bohaterskimi wy­
siłkami na froncie odbudowy kra 
ju kładzie podwaliny pod jego go­
spodarcza niezawisłość.

I. ALEKSANDRÓW.

Przodownica pracy Zakładów Me chemicznych „Ursus“ Stanisława 
Skowrońska zajęła dwukrotnie pierwsze miejsce w indywidualnym, 
współzawodnictwie iv r. 1949 (w drugim i  trzecim kwartale) i  nadal 

przoduje w pracy. (Foto —  A R )

Neorasizm i kosmopolityzm
id e o lo g ia  burżuazji zachodmo-niemieckiej

W czasie, gdy we wschodniej 
części Niemiec na gruncie reform 
przeprowadzonych przy pomocy 
Związku Radzieckiego wyrosła de­
mokratyczna republika, w której 
zwyciężają idee i hasła pokoju i 
postępu. — w Niemczech zach. 
•pod batutą imperialistów amery­
kańskich rodzą się wciąż nowe, a 
w  gruncie rzeczy odradzają się sta 
re prądy ideologiczne, które pod 
maską trzeźwości politycznej i 
grając na niewygasłych jeszcze 
nastrojach i przekonaniach o 
„wyższości“ narodu niemieckiego, 

| kryją kapitulanctwo wobec żądań 
j bankierów amerykańskich. Są to

M A R S H A L U Z A C J A  K L A S Y K Ó W
. Arcydzieła literatury klasycznej.. 

zniekształca się w  Ameryce bez 
wahania. Specjalni gangsterzy 
pióra, będący na usługach bulwa­
rowych wydawców, korygują „nie 
potrzebne dłużyzny“ , „-przyśpiesza 
ją tempo wewnętrzne“ i nadają 
dziełom klasyków „nową“  i „ulep 
■zoną“ formę.

Tak powstają tzwT. omnibuki, 
czyli skróty dzieł klasyków. Są 
to kieszonkowe książeczki, które 
można z łatwością przeczytać przy 
śniadaniu lub w  tramwaju. W ten 
posób został skrócony „Don K i­

chot“ do 25 stronic, „Wojna i po­
kój“ do 30 str., „Boska Komedia“ 
do 15 str. itd. itd.

Ostatnio zabrał się do takiej ro 
boty pisarz angielski S o m e r - 

e t  M a u g h a m, autor wielu 
trywialnych powieści i sztuk te­
atralnych i . agent brytyjskiego 
wywiadu w  jednej osobie. Zorien 
tował się bowiem, że tego rodza­
ju przeróbki, utrzymane w stylu 
„planu Marshalla“, dogadzające 
burżuazji amerykańskiej, zostaną 
; dpotyiednio nagrodzone. @

Zapowiedział on, że każdą prze 
robkę zaopatrzy przedmową, w 
której specjalnie uwzględni „naj­
bardziej wstrząsające“, intymne 
szczegóły życia“ wybranego przez 
siebie klasyka. Zapowiedź Somer- 
set Maughama wywołała entuz­
jazm wydawców amerykańskich. 
I oto już w 1949 r. ukazały się w 
USA. książki, na których nazwis­
ko wulgaryzatora Maughama fi­
guruje obok nazwisk Tołstoja, 
Dickensa i Balzaca.

W  połowie X IX  w. niejaki B a r- 
n u m, dyrektor amerykańskich 
cyrków wędrownych i zwierzyń­
ców, zapragnął przewieźć dom 
Szekspira z Strettordu do Ame­
ryki. „Niech ojczyzną Szekspira 
będzie to miasto, które zapłaci 
więcej dolarów.“ Tak rozumował 
przedsiębiorczy dyrektor cyrku. 
Współcześni Barnumi już nie mu­
szą Wywozić domu Szekspira z 
Anglii, gdyż i tak traktują ją ja­
ko 49 stan. Dzisiejsi amerykańscy 
przedsiębiorcy handlują Szekspi­
rem, starając się wyeliminować z 
jego dzieł właśnie to, co ma nie­
przemijającą wartość.

Stosunek wydawców angielsko- 
amerykańskich oraz ich sługusów 
do literatury ilustruje cyniczna 
wypowiedź niejakiej Sylwii Red- 
ley: Każde dzieło Szekspira lub
Sojoklesa służy temu samemu celo­
wi, co mecz piłki nożnej, lub psie 
wyścigi, gdyż każdą książką pisze się 
po to, by dostarczyć jak najwięcej 
przyjemności czytelnikowi"* Lecz

miss Sylwia Redlay nie wszystko 
powiedziała.

Nie tylko dla zabawy, nie tylko 
po to, bT sprawić przyjemność 
zacofanemu czytelnikowi, wydaje 
się w setkach tysięcy egzemplarzy 
przenicowane i zwulgaryzowane 
skrócone przeróbki klasyków. 
Autentyczne dzieła postępowych 
przedstawicieli europejskiej lite­
ratury klasycznej są zbyt niebez­
pieczne dla współczesnych handla 
rzy z Wall-Street. By zniszczyć 
wolność narodów europejskich, 
muszą je także ograbić z ich sław­
nych nieśmiertelnych tradycji 
przeszłości.

Handlarze amerykańscy z pre­
medytacją posługują się fałsze­
rzami, którzy zniekształcają i wy

paczają dzieła klasyków. Tenden­
cje przedstawicieli lynczu w lite­
raturze są dwojakiego rodzaju: 
chcą wyzyskać sławne nazwiska 
klasyków dla zarobku, jak rów­
nież chcą w imię interesów kapl 
talistów pod przykrywką wielkie 
go imienia wydać sfałszowaną 
przeróbkę.

Usiłowania rozmaitych Maug- 
łiamów zwulgaryzowania klasy­
ków są typowym przykładem 
kosmopolityzmu. Omnibuki, to 
zatrute ideologiczne narzędzie, 
które agresorzy amerykańscy fa­
brykują na eksport wraz z jajka­
mi w  proszku, gumą do żucia i 
bombowcami.

(Skrót artykułu z „Literaturnoj
Gaziety“)

przede wszystkim kosmopolityzm 
i neorasizm.

NOWA TRZEŹWOŚĆ 
POLITYCZNA

W „Woprosach Fiłosofii“ nr. 3 
zamieszczony został ciekawy ar­
tykuł L. DENISOWEJ pt. „Nowa 
maska niemieckiej burżuazyjnej 
reakcji“ . W artykule tym autorka 
opisuje nowy sposób maskowania 
się imperialistów angło-amerykań 
skich i ich niemieckich przyja­
ciół pod zasłoną sformułowań 
„nowej, trzeźwej rzeczywistości“ . 
Okazuje się, że po porzuceniu 
przez ideologów niemieckiego im­
perializmu faszystowskiej „zmyś­
lonej twórczości“ przeszli oni ich 
zdaniem — na bardziej aktualny 
w obecnej chwili „realny grunt“, 
myślowy. Wysunięto więc dziś, 
jako główny kierunek „światopo­
gląd trzeźwości“ , a więc modny 
we Francji i gdzie indziej na za­
chodzie egzystencjonalizm czyli 
„filozofię istnienia“ .

Ze ten egzystencjonalizm jest 
istotnie także i w Niemczech za­
chodnich ideowym przedstawicie­
lem światopoglądu niemieckiej 
burżuazji na to wskazuje fakt, że 
właśnie ten kierunek „filozoficz­
ny“ rozpracował najszerzej ideo- 
wo-polityczne zasady „nowego“ 
kursu niemieckiej burżuazji, za­
równo w  dziedzinie polityki wew­
nętrznej, jak i zagranicznej.

Filozofia egzystencjonalizmu wy 
rosła na gruncie „wzajemnego 
zrozumienia“ między współczesną 
niemiecką i amerykańską burżu- 
azją. Stąd ta nadzwyczajna „po­
pularność“ Jaspersa, Haidegera i

Heekkera w  Europie, nie mówiąc 
już oczywiście o francuskiej „zna­
komitości“ Sartrze. Wprawdzie 
znany ideolog faszyzmu hitlerow­
skiego Haideger, jeszcze wciąż 
skromnie milczy, nie chcąc,kom- 
promitować swym głosem filozofii 
egzystencjonalizmu, ale na- jego 
naukach Opiera się powojenny, 
ideowo-polityczny program nie­
mieckiej burżuazji, głoszony w 
Niemczech przez Karola Jaspersa 
przy wtórze przedstawiciela eg- 
zystencjonalnej socjologii Alfreda. 
Webera.

RASOWE WSTECZNICTWO
I  SZOWINIZM NARODOWY
W wielkim skrócie wygląda to 

następująco:
Jaspers (K. Jaspers „Vom euro- , 

paeischen Geist“ Muenchen 1947) 
wysuwa ideę specyficznego ' bez- 
narodowego „ducha europejskie­
go“, który występuje pod mianem 
„Abendland“ — zachód. „Abend­
land“ dziś jest najmodniejszym 
wyrazem niemieckiej burżuazji. 
Słowo to reprezentuje w  skrócie 
całą teorię „wspólnoty zachod­
niej“, która jest podstawą progra­
mu politycznego antyradzieckiego, 
imperialistycznego bloku.

Do współczesnej burżuazyjnej 
filozofii, socjologii, polityki, eko­
nomii, i prasy weszły takie „no­
we, trzeźwe“ określenia jak: 
„wspólnota zachodnia, duch za­
chodu, kultura zachodu, człowiek 
zachodu, uniwersalizm zachodu, 
zjednoczenie zachodu“ itp,

Zamiast faszystowskiego „ary- 
1 stokratyzmu rasy“, Opartego na 
przesłankach z końca X IX  wieku

NOWA LATARNIA MORSKA W JASTARNI ROZPOCZĘŁA PRACĘ
D o Wydziału Hydrograficzne­

go GUM, wpłynęła dnia 18 
grudnia 1949 r. notatka służ­
bowa następującej treści: 

„Melduję, iż w dniu 18. X II. 
49 r. została uruchomiona no­
wa latarnia morska w Jastar­
ni, posiadająca dane technicz­
ne: 1) wieża cylindryczna m e­
talowa o wysokości 17 metrów, 
2) zasięg światła —  12 m il 
morskich“ .

Za tą suchą w treści notatką 
służbową, kryje się r.ok wytę­
żonej pracy 6-osobowej ekipy 
z Romualdem Glasenappem na 
czele. Rok pracy, który przy­
niósł ogromne ułatwienie na­
wigacji dla kutrów rybackich 
i statków7.

Sprawa budowy latarni mor­
skiej w Jastarni nie była pro­
stą.-'Koszty budowy nowej la­
tarni przekraczały ówczesne 
możliwości finansowe GUM, 
wyposażenie zaś, które zamó­
wiono w Szwecji, mogło przyjść 
w najlepszym wypadku, gdzieś 
w 1951 roku.

Tymczasem rybacy i kapita­
nowie statków, z trądem znaj- 
dov/aIi drogę na otwarte mo­
rze wzdłuż półwyspu helskie­
go, gdyż w okolicy Jastarni 
czyhają na mniej ostrożnych 
zdradliwe mielizny. Trzeba 
było z daleka omijać Jastarnię, 
kierując się na tej wysokości 
na północ, by 40 km dalej 
wziąć kurs na latarnię helską.

Toteż nie wesołe były myśli 
insp. Sawickiego i referenta 
teefctftfęmeua Gkśeitappą. gdy

kombinowali rozwiązanie cięż­
kiej sytuacji.

Od czego jednak jest upór i 
marynarski węch? Już 21 maja 
1949 r. ekipa Glasenappa „wy- 
wąchała“ , że, znajdująca się na 
wydmach przy latarni morskiej 
Stiło (między Łebą a Roze­
wiem) bezużyteczna wieża bucz 
ków pneumatycznych, metalo­
wa, cylindryczna, ze schodami 
wewnątrz, w sam raz nadaje 
się na latarnię morską w Ja­
starni.
D  rzyjechały na miejsce korni- 
* sje, obejrzały, zbadały i u- 
znały, że... po przebudowie bę­
dzie się nadawać. I  tak zaczęła 
się historia nowej latarni mor­
skiej w Jastarni.

Wykonanie prac budowla­
nych planowane było na poło­
wę lutego 1950 roku. Najwięk­
szą trudność stanowiło dosto­
sowanie latarni do celów syg­
nalizacji optycznej. Trzeba by­
ło bowiem zmienić w tym celu 
kopułę na oszkloną i znaleźć 
zastępcze aparaty do sygnali­
zacji świetlnej. Grupa techni­
czna Oddziału Nawigacyjnego 
GUM, w składzie tow.tow. Sta­
nisława Baścika, Leona Kubiń- 
skiego, Ryszarda Kuski, Zdzis­
ława Kciuka i Władysława 
Miotka, postanowiła dokonać 
przebudowy i poczynić odpo­
wiednie adaptacje sposobem 
gospodarczym.

Robota posuwała się w szyb­
kim tempie. Wieżę w Stiło zde 
montowano, załadowano na wa 
gony i przewieziono do Jastar­
ni, Ma .wysofcim. lesistym wzgó­

rzu, między morzem a zatoką, 
rozpoczęto montaż. Po jakimś 
czasie przystąpiono do budowy 
oszklonej kopuły. Jednak tem­
po robót wydawało się robot­
nikom jeszcze za małe —  takie 
jakieś nie partyjne, a przecież 
wszyscy to towarzysze partyjni. 
Tak trwało do listopada ub. r.

W końcu listopada mechanik 
precyzyjny Baścik długo coś 
tłumaczył elektrykowi Kubińs- 
kiemu. Przysłuchujący się roz­
mowie Glasenappj Kuska i 
Miotk pdważnie przytakiwali 
mówcy. Rezultatem rozmowy 
było wysłanie do GUM meldun 
ku z zobowiązaniem: „Celem 
uczczenia 70 rocznicy urodzin 
oswobodziciela Państwa Pols­
kiego Towarzysza Stalina, zobo­
wiązujemy się przyśpieszyć u - 
ruchomienie latarni morskiej ic 
Jastarni. Prace wykonane będą 
we własnym zakresie, obejmu­
jąc: 1) oszlifowanie, zaminio- 
wanie' i malowanie kopuły, 2) 
oszklenie hermetyczne kopuły, 
3) wciągnięcie i ustawienie na 
wieży, 4) ustawienie optyki i 
montaż elektryczny, 5) urucho­
mienie. Ze względu na wyko­
nanie robót sposobem gospo­
darczym, zaoszczędzimy 45 tys. 
złotych“ .

O d chwili powzięcia uchwały, 
tempo robót znacznie się 

wzmogło. Z pieczołowicie mon­
towanych fragmentów, powsta­
wała latarnia, aby służyć lu­
dziom morza. Strzelista 17-me- 
trowa wieża o biało-czerwo- 

jnych barwach. m ys ia sa fe  lica

nych rybaków z Jastarni, za­
interesowanych budowa. Dla 
nich przecież ją  budowano i 
dla tych z Chałup, Boru, Helu 
i dla statków płynących ze 
Szwecji do Gdyni, stary K a­
szub Wegenke, pykając ogrom­
ną faję, kiwał tylko z podziwu 
głową, że to u nich nareszcie 
będzie latarnia o jakiej dotąd 
nie marzyli.

Wiadomo będzie teraz jaki 
kurs do domu, by nie zabłądzić 
w ciemnościach i znaleźć sie 
zamiast w Jastarni np. w Cha 
łupach. — „Tylko skąd u licha 
weźmiecie sygnalizację, gdy ze 
Szwecji je j nie dostaniecie tak 
prędko?“

I na to znalazła się rada. Za-
* kłady w Świebodzicach do­

starczyły wyposażenia, całko­
wicie wystarczającego na chwi 
lowe potrzeby. Instalację zmon 
towano i 18 grudnia zameldo­
wano o zakończeniu robót.

Inspekcja techniczna GUM 
stwierdziła w pierwszych 
dniach stycznia b. r „  że nowa 
latarnia morska w Jastarni, 
zdolna jest do pracy, oraz, że 
budowę wykonano " wzorowo 
przy zbiorowym wysiłku całej 
ekipy.

Dziś poprzez ciemności nocy 
migoce urywane światło, wska 
żując drogę i pozycję na mo­
rzu. Latarnia, widoczna z da­
leka, prowadzi rybaków do por 
tów półwyspu, a statki prze­
strzega przed niebezpieczną 
mielizną. Jest nowym dziełem 
ludzi partii —  PZPR-owców,

(Gobineau) stworzono dziś nie 
mniej reakcyjną i niemniej anty- 
naukową teorię „arystokratyzmu 
ducha“, która propaguje duchową 
przewagę człowieka białego nad 
wszystkimi innymi narodami i lu­
dami, nie należącymi do „wspól­
noty zachodniej“ . Tak więc głów­
na teza faszystowska „wieczna 
nierówność“ ludzi nie tylko, że 
nie została pogrzebana, lecz od­
żyła na nowo w nowej świeżej 
postaci.

Herbert Stuetzer (H. Stuetzer — 
„Nation, Abendland, Welt“
Bonn 1946), pisze, że „istotną ozna 
ką Zachodu, było to, że jest to im­
perium ducha“ . Na tle tego 
„Abendlandu“ burżuazyjna nie­
miecka, filozofia i socjologia wy­
suwa ńa czoło naród '■ niemiecki,
. Wńrzęgając go do‘ „wspólnoty' za­
chodniej“ i przyznając mu w  niej 
bardzo poczesne miejsce. Tak więc 
głoszą ci nowi heroldowie kultury, 
że świat antyczny i chrześcijań­
stwo jeszcze nie stanowiły „wspól­
noty zachodniej“ , również dodanie 
do tych dwóch elementów kultury 
ludów romańskich i anglosaskich 
jeszcze wciąż nie zrodziło „ducha 
zachodu“. Dopiero dodanie do tej 
mieszanki „ducha germańskiego“ 
odrazu wywołuje powstanie tej 
cudownej „wspólnoty zachodniej“. 
Niemieccy egzystencjonaliści wo­
lą oczywiście nie rozszyfrowywać 
tego „ducha germańskiego“ , jest 
bowiem rzeczą ogólnie znaną, co 
reprezentował on w  okresie faszy­
zmu, gdy był najbardziej rozpo­
wszechnionym reprezentantem ra­
sowego wstecznictwa i niepo­
wstrzymanego szowinizmu naro­
dowego.

„DUCHOWE IMPERIUM 
ZACHODU"

„Abendland“ czyli „duchowe 
imperium zachodu“ posiada zu­
pełnie oczywiste cechy rasowe, 
imperialistyczne i kosmopolitycz­
ne. Zachodnio-niemiecki socjolog 
Weber w pracy swej „Abschied 
von der bisherigen Geschichte“  — 
Hamburg 1946, propaguje utwo­
rzenie światowego imperium „du­
cha zachodniego“ , które Opierać 
się rrya rzekomo na „wspólnym 
ideowym podłożu i dobrej woli“ , 
gdzie walka sprzeczności, wystę­
pująca pomiędzy państwami im­
perialistycznymi ma się zamienić 
we „współzawodnictwo w takim 
sensie, jak to rozumieli starożytni 
Grecy“, a konkurencja kapitali­
styczna przemieni się w harmonij­
ną współpracę pod kierownic­
twem i kontrolą ponadpaństwo­
wych zachodnio-światowych syn­
dykatów. Jest to demagogia tak o- 
czywista, że nie wymaga komen­
tarzy. Uderza przejrzystość jej 
celu — ideowego obezwładnienia 
sił, które by mogły przeciwstawić 
się tego rodzaju koncepcji.

Dlatego też tak wielkim ciosem 
było dla imperialistów-amerykań­
skich powstanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, stojącej 
na gruncie przyjaźni z ZSRR i 
krajami demokracji ludowej i re­
alizującej rewolucję socjalną we 
wschodniej części Niemiec. Wzmóc 
niła ona bowiem światowy obóz 
pokoju nie tylko w  sposób bez­
pośredni, ale stała się jednocześ­
nie dla klasy robotniczej i wszyst 
kich sił postępowych w Niemczech 
zach. nowym źródłem nadziei I 
bodźcem do walki o zjednoczenie 
kraju pod hasłami wolności,, po­
koju i demokraci!,

B KRSKWI1C
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27 sklepów, 40 stołówek, stoiska na plażach
uruchomi w r. h. Gdańsku Spółdzielnia Spożywców

m m

W  grudniu 1948 r., po koma- 
sacji wszystkich placówek spół­
dzielczych, Gdańska Spółdziel­
nia Spożywców obejmowała za 
sięgiem swej działalności 73 
sklepów, 8 przedsiębiorstw oraz 
9 stołówek. W czasie swej rocz­
nej działalności GSS powiększy 
ła znacznie ilość sklepów, przed 
slębiorstw i stołówek. Obecnie 
w  Gdańsku i na przedmieściach 
czynnych jest 109 sklepów GSS. 
w tym 72 —  spożywcze oraz 37 
branżowych. GSS prowadzi po-

C z y  mrozy b ę d ą
| e s * c z e  w i ę k s z e ?

Na ulicach Wybrzeża pojawiły 
się stada mevż w poszukiwaniu po 
karmu. Ptaki te, które przenoszą 
się z nad morza tylko w okresach 
silnego mrozu, zapowiadają zda­
niem starych rybaków dalszą ob­
niżkę temperatury. Według prze­
powiedni rybaków, zima w tym ro 
ku będzie bardzo mroźna, z duży- ; 
mi opadami śnieżnymi, a lato pięk 
no i upalne.

nadto 14 przedsiębiorstw prze­
mysłowych, jak masarnie, pie­
karnie i młyny oraz 19 stołó­
wek w większych zakładach 
pracy. Celem umożliwienia 
światu pracy korzystania z 
smacznych obiadów popular­
nych, GSS uruchomiła na te­
renie miasta 3 gospody spół­
dzielcze.

Pomimo tych niewątpliwych 
osiągnięć nie zdołano rozwią­
zać zasadniczego problemu, ja ­
kim jest równomierne rozłoże­
nie sieci sklepów. We Wrzesz­
czu czynnych jest 35 sklepów, 
w Gdańsku — 16, w Siedlicach 
tylko 7 sklepów. W dzielnicy 
robotniczej Gdańska ■— w Ruti 
nikach —■ nie ma ani jednego 
sklepu. Niedostateczną ilość 
sklepów spółdzielczych w dziel­
nicach robotniczych: Orunii 
Oliwie, Nowym Porcie i Siedli­

cach tłumaczy dyrekcja GSS 
brakiem odpowiednich lokali 
oraz zbyt wysokimi kosztami 
potrzebnymi na remonty. W sa 
mym Gdańsku należałoby uru­
chomić jeszcze ok. 150 sklepów 

Dużym mankamentem jest zły 
stan urządzeń w piekarniach 
spółdzielczych. Obecnie czyn­
nych jest 7 piekarń, które są 
w stanie zaopatrzyć miasto za­
ledwie w 20%. Sytuacja ta uleg 
nie poprawie w połowie b. r 
dzięki uruchomieniu nowoczes­
nej piekarni na Motławie, która 
wypiecze na dobę 15 ton Chle­
ba. Po uruchomieniu tej pie­
karni GSS zaopatrzy w pieczy­
wo 40% mieszkańców. Aby w 
pełni zaopatrzyć rynek gdański 
w pieczywo, GSS musiałaby u- 
ruchomić jeszcze 22 piekarnie 
Powiększeniu ilości piekarń 
stoi jednak na przeszkodzie

Piątkowy koncert Filharmonii Bałtyckiej
Miłośnicy muzyki Wybrzeża 

będą mieli pa piątkowym kon­
cercie Filharmonii Bałtyckiej 
we Wrzeszczu wyjątkową spo­
sobność usłyszenia waltornii. 
Znakomity wirtuoz na waltor- 

(Szen) ni, Maksymilian Zlmoląg, ode-

Robotnic? - mieszkańcy Pohulanki
domagają się wznowienia komunikacji autobusowej

Z dniem 1 stycznia br. MZK- 
GG uruchomiły autobus dla mie­
szkańców dzielnicy robotniczej 
Pohulanka. Radość robotników 
stoczniowych, zamieszkujących 
głównie tę dzielnicę, była wielka. 
TrWała ona jednali bardzo krót­

Autobus kursuje jedynie do W y­
sokiej Bramy (dawny Orbis). 
Robotnicy stoczniowi zmuszeni są 

| tam przesiadać się do tramwaju, 
by zdążyć na czas do pracy. Tra­
sa autobusu powinna być prze­
dłużona do dworca głównego w

gra z towarzyszeniem orkiestry 
piękny Koncert Mozarta.

Kapelmistrz Wodiczko zapre­
zentuje ponadto w piątkowym 
programie dwa arcydzieła mu­
zyki klasycznej: uwerturę do 
opery „Ifigenia w  Taurydzie“ 
Gliicka oraz pełną pogody i hu 
moru Symfonię G-dur Józefa 
Haydna. Oryginalna suita, o- 
parta o motywy śpiewu pta­
ków, świetnego mistrza włos­
kiego, Ottoriro Respi<zhi‘ego p. 
t. „Ptaki“ zakończy atrakcyjny 
program.

Koncert zostanie powtórzony 
nazajutrz w Sopocie, w auli 
gimnazjum im. Chrobrego, ul. 
Książąt Pomorskich.

brak odpowiednich kredytów 
na remonty.

Sieć nowych sklepów spół­
dzielczych obejmie w rb. prze­
de wszystkim dzielnice robotni­
cze. Według planu GSS uruebo 
mi w najbliższych miesiącach 
27 sklepów oraz ok. 48 stołó­
wek. Nowe sklepy powstaną w 
Orunii, Oliwie, Nowym Porcie. 
Siedłice otrzymają 7 nowych 
punktów sprzedaży GSS. W wy­
padku przyznania dodatkowych 
kredytów, GSS projektuje uru­
chomienie na terenie miasta 
dalszych czterech gospód spół­
dzielczych. Nowością w tegoro­
cznym sezonie letnim będą 
stoiska GSS na plażach, zaopa­
trzone w nanoje, owoce, lody, 
papierosy, bułki, wędlinę 1 se­
ry.

Największą troską dyrekcji 
GSS jest sprawa lokali na no­
we placówki oraz wystarczają­
cych kredytów inwestycyjnych. 
Poważnym brakiem jest rów­
nież mała ilość wykwalifikowa 
nego personelu. W roku bieżą­
cym GSS dążyć będzie do prze 
szkolenia wszystkich pracowni­
ków. (W ).

„Królowa Przedmieścia“ na scenie Państw. Teatru „ Wybrzeże“
w Gdańsku.

Na zdjęciu scena z I I  aktu —  'na rynku krakowskim. Na pierwszym 
planie od lewej: Antek (  Bronislaio Kassowski), Mania (Barbara 
Nowakowska) i  Madejowa (I^azimiera Szalajska).

Pracownik „Poriorobu €6

jednym ze zwycięzców konkursu nu plakaty BHP
W dniach 9 i 13 grudnia ,1949 

r. Komisja Konkursowa, powoła­
na przez Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych rozpatrywała i 
zakwalifikowała 259 prac (w tym

S .S .S i  powinna usprawnić
z s M & g f i & ś r z e n ś e  w  m i e B t o

Trwające od kilku dni na 
Wybrzeżu mrozy spowodowały 
między in. zamarzanie mleka, 
dostarczanego sklepom spożyw 
czym GSS. Kierownictwo skle­
pów nie ma możliwości szybkie 
go odmrożenia mleka, na sku-

Zmniejsza się ilość pożarów w Gdańsku

'P>acowtii)łow afotznittuijcir 
^kernunikaejt autobutowejrtZKfó »1»

ko. W pierwszym dniu kursowa­
ły na zmianę dwa autobusy. Na­
stępnego dnia i później ¡kursowa! 
już tylko jeden autobus. Obecnie, 
od chwili spadnięcia pierwszego 
śniegu, komunikacja została cał­
kowicie przerwana i co gorsze 
nie robi się nic, aby ją napowrót 
przywrócić.

Kolonia robotnicza licząca około 
\5 tys. mieszkańców, jest jedną % 
największych na Wybrzeżu. Dla 
ułatwienia dojazdu robotnikom 
do prący, trzeba tylko pługa 
śnieżnego, któryby przeorał od­
cinek od cmentarza do mostu i u 
możliwił dojazd autobusem. Stan 
obecny budzi rozgoryczenie, tym 
bardziej, że stoczniowcy poświę­
cili swój czas poza pracą dla po­
szerzenia ul. Stoczniowców, aby 
autobusy M ZKGG mogły wygód 
nie kursować.

Trasa autobusu z Pohulanki
budzi jeszcze jedno zastrzeżenie.

Gdańscy sam orządowcy
zwiedzają trasą W -Z

Związek Zawodowy Samorzą­
dowców, koło przy Z. M. w Gdań­
sku zorganizował dnia 5 bm. trzy­
dniową wycieczkę do stolicy. Wzię­
ło w niej udział 120 osób. _

Wycieczkowicze zwiedzili trasę 
W —-Z, podziemia katedry, zamek, 
budynki zabytkowe, Muzeum Na­
rodowe, rynek Starego Miasta, te­
reny byłego ghettą i pomnik tam 
postawiony.

Gdańskich śamor ządowców przy 
jął serdecznie Centralny Związek 
Pracowników Samorządowych, któ 
ry zapewnił im dobre kwatery.

Akcia kontroli cen
w Sopocie

iry#. A. Glasęr).

Gdańsku. Tak samo niewspół­
miernie wysoko skalkulowane zo 
Stały opłaty, które wynoszą za 
przejazd około dwu i pół km — 
25 zł od Osoby, wtedy, kiedy 
przejazd, np z Gdyni do Oksywia 
(długość trasy ok. 7 km) kosztuje 
również 25 zł. MZKGG powinny 
jak najrychlej zbadać taryfę i 
wprowadzić bilety miesięczne,

, A. GLASER
korespondent robotniczy.

Liczba pożarów na terenie 
trójmiasta znacznie zmalała. 
Przyczyniła się do tego nie­
wątpliwie działalność komisji, 
które przeprowadzały inspekcje 
strychów domów i składów. 
Mandaty pieniężne zmusiły nie 
dbałych właścicieli do przestrze 
gania przepisów i utrzymania 
należytego porządku w podleg­
łych im zabudowaniach.

K o m u  zn a n a  je s t
przestępcza działalność
Friiza Pobarskiego?

j: Prokuratura Sądu Apelacyjnego 
i w Gdańsku prowadzi śledztwo 
j przeciwko Fritzowi Poborskiemu, 
| podejrzanemu o to, że jako bloko-
! wy w obozie koncentracyjnym 
| Stutthof znęcał się nad więźniami. 
: Osoby, które znają przestępczą 
działalność Poburskiego, proszone 
są o przybycie do Prokuratury 
Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, 
ul. Gen. Świerczewskiego 30, po­
kój nr 146a, celem przesłuchania 
ich w charakterze świadków.

Nad całością bezpieczeństwa 
czuwa Straż Pożarna we Wrze­
szczu. Dużą pomocą w pracy 
jej jest 26-metrowa drabina
automatyczpa.

W roku bieżącym tabor stra­
ży zwiększył się o 25%. Straża­
cy otrzymali nowe, potrzebne 
im narzędzia do pracy, jak 
hełmy, toporki ltp. Lepsze wy­
posażenie ..techniczne ułatwi 
strażakom wykonanie ich od­
powiedzialnych zadań.

(Szen).

tek czego opóźnia się zaopatrzę 
nie ludności. Sklep GSS nr 36 
w Gdańsku przy ul. Biskupiej 
nr 8 otrzymuje zwykle mleko 
o godz. 6 r. Mleko jest zmarz­
nięte tak, że ekspedientki zmu 
szone są odgrzewać je. przy po-  ̂
mocy lamp karbidowych. W  
dniu wczorajszym rozsprzedano 
z rana tylko 1 bańkę mleka, 
następne zaś wydawano klien­
tom dociera po południu. Gdań 
ska Spółdzielnia Spożywców 
powinna jak najszybciej zain­
teresować się tą sprawą (1).

204 projekty graficzne), nadesła­
nych z różnych okolic Polski na 
konkurs dla przemysłowych pra­
cowników produkcyjnych na pla­
katy ostrzegawcze bezpieczeństwa 
i higieny pracy. "W konkursie u- 
czestniczyło ogółem 109 związkow­
ców, a w ich liczbie 40 robotni­
ków.

Czwartą nagrodę (3 tys. z!) *v 
trzyma! m. in. Bolesław Kuba:; 
— pracownik firmy „Portorob“ w
Gdyni, za projekt rysunkowy ż 
napisem „Uwaga na rampach“.

C  eałm

Uwaga w ę d k a r z e
Gdańskie Towarzystwo Wędkarskie 

przyjmuje do prolongaty karty węd­
karskie i legitymację oraz wpłaty w  
terminie od dnia 15 do 31 stycznia 1950 
r,. w  lokalu Towarzystwa w  Gdańsku, 
ui. Gan. Świerczewskiego Nr. 28/29, po­
kój nr 7, codziennie w  godzinach od 
od 15— 3. Zarząd urzęduje we wtorki 
w  godzinach od 17—19.

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ W 
Gdańsku — o godz. 19.30 ,,K-olć- 
wa Przedmieścia“.

Państwowy Teatr „Wybrzeże" w 
Gdyni -  6 godz. 19.30 „Pan Damazy 
(dla czionków zw. zaw.)

Państwowy Teatr „Wybrzeże" w 
Sopocie — o godz. 19.36 — „Odwety*

l i i  na

W G D A Ń S K U  POWSTAŁO
ognisko kultury plastycznej

W  lokalu Zw. Inwalidów Woj. przy ul. Roosevelta 13,
gdańscy artyści-plastyćy otworzyli Ognisko Kultury Plasty­
cznej. Funduszów na otwarcie Ogniska dostarczyło Minister­
stwo Kultury i Sztuki.

Celem nowootwartej placówki jest otoczenie opieką twór­
czości amatorów-plastyków, robotników i młodzieży. Facho­
wa instrukcja zapewni im zdobycie podstaw sztuki plas­
tycznej.

Ognisko szkoli już robotników w działach rysunku, ma­
larstwa, grafiki, rzeźby i liternictwa.

Wykłady i zapisy odbywają się w poniedziałki, wtorki i 
środy w godzinach od 18—20. Nauka jest bezpłatna, a odby­
wające się w godzinach wieczornych wykłady umożliwiają 
robotnikom korzystanie z nich bez szkody dla pracy zawo­
dowej. (St. M.)

_ ___ „ _______ —______ --¡z ......................

Gdynia — Warzzawa — „Pustelnia 
Parmeńsks“. część XI. Dozwolony 
od lat 18 Początek seansów o go­
dzinie J6. 18 i 20. W niedzielę 8 
godz. U, IG. 18 i 20.

Gdynia— Atlantyk — „Miasto west, 
chnień", doz-,A od lat 18. Początek 
seansów: dni powszednie 16, 18 i 20, 
w  niedzielę i święta — 14, 18, 18, 29.

Gdynia — Goplana — „30-lecie Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej.

Gdynia — Fala — „Spotkanie nad Ła­
bą", dozwoi. od lat 14 .Początek 
o godz. 18 1 20, w niedzielę i świą 
ta od 1«.

Sopot — Polonia — „Wschodnie zalo­
ty“ — dozw. od lat 14. W  niedzielę 
poranek „Kopciuszek'- — go-lz. 11.

SOPOT — Bałtyk — „śpiewak nie­
znany“. Dozw. od lat 14. Pocz. se­
ansów: 16, 18, 20; w niedz. i święta 
Od 14.

Oliwa — Polonia — „Zloty kluczyk“, 
dozwoi. od lat 7. Początek sean­
sów: w dni powszednie — 16, 18 
20, w niedzielę — 14, 16, 18, 20.

Wrzeszcz — Bajka — „Bogata narze­
czona“ . Dozw. od lat 14. Pocz. se­
ansów: 16, 18, 20; w  święta ód 14,

'IZadto
■jp ańcem, hulanką, swawolą 

rozpoczyna się ten staro­
świecki wodewil z przedmieść 
Krakowa, napisany przez 

K o n s t a n t e g o  K r u m ł o w -  
s k i e g o .  Sztuczka liczy sobie 
pół wieku z okładem, napisano 
ją  w czasie, gdy cesarz Franci­
szek Józef miłościwie patrono­
wał wiedeńskiej operetce, ro­
mansem książąt z kopciuszkami 
i wszelkim pikantnym histr yj 
kom pod melodię walczyka. 
Oczywiście wpływ ogródkowych 
teatrzyków cesarskiej stolicy 
rozciągał się daleko na inne 
miasta. Dotarł również do Kra 
kowa, gdzie na wzór wiedeńs­
kich majstrów produkowano 
różnego rodzaju

„KROLOW A PRZEDMIEŚCIA"
w P a ń stim im  T e a trz e  „ W y b r z e ż e “ w Gdańsku

terat widział, w owych czasach 
wieś i przedmieście, szukał tam 
przede wszystkim źródła tanich 
uciech i mocnych wrażeń, prze­
bierał się w chłopski strój, a 
potomności zostawił skrzywio­
ny, fałszywy obraz podmiejskie 
gó życia. Można ten obraz scho 
wać z powodzeniem do lamusa, 
można go odświeżyć również 
z powodzeniem, lecz niekoniscz 
nie z pożytkiem. Teatry nasze 

£ m e § y jt i “ z ! przypominają sobie niekiedy o

głosem, aby piosenfę podać Z 
wdziękietn i zrozumiale. Mau­
rycy Janowski w roli policjan- I 
ta SerwaiKi dostarcza widowni 
wiele wesołych momentów; wy 
olbrzymiając do karykatural­
nych rozmiarów pijaństwo 

się różnobarwnie tłum, uroz- przedstawiciela cesarskiej w ła - * 1 
maicił widowisko zespołowymi i dzy. Ambroży Klimczak inteli- !

muzyczką, z tańcami, ckliwe i 
zabawne, a w gruncie rzeczy 
płaskie i ogłupiające. W  „K ró­
lowej Przedmieścia“ także wy­
stępują kopciuszek i jasny pa­
nicz, bogaty acz łajdacki „do­
broczyńca“ i „poczciwy lud“ .
Bo ten roztańczony i rozśpie­
wany wodewil jest podlany so- .. . _
sem „ludowości“  i ustrojony-w *-• chać piosenki, popatrzeć na 
kolorowe piórka. Z  tego powo- I taniec, rozkołysać się rytmem 
du widzimy na scenie malowni żywej muzyczki itd. I  to był 
cze grupy podkrakowskich chło chyba jedyny powód, który 
pów i cechowa brać rzemieślni- skłonił kierownictwo teatru do

„Królowej Przedmieścia“ i wy­
stawiają ją, gwoli niefrasobli­
wej rozrywki szerokich rzesz 
publiczności. Jednak powodze- 
hie, jakim cieszy się mocno 
podstarzały wodewil, wynika z 
cech niewiele mających wspól­
nego z jego akcją i  treścią.

' udzie chcą po prostu posłu-

_  . , , , , , cza ze Zwierzyńca. Do nich to
W związku z ostatnio wprowa- | >asj<aw{e schodzą z obmpijs- 

dzonymi zmianami cen na mektó-; jęjc-n Wyżyn malarze i literaci, 
re artykuły, Społeczną Komisja j ..bratając się“ z ludem przed- 
Kontroli Cen przy MRN w Sopo-! mieść nrzy Jednym słabszym, 
eie wzmogła swą działalność. W j w  ogóle wódka strumieniami 
czasie od 2— 10 bm. przeprowadź© nłynie nrzez scenę, karczmą !

wypełnienia karnawałowych 
Wieczorów tym przedstawie­
niem. Warto było jednak treść
i dowcipy komedyjki poddać 
gruntownej rewizji i zdecydo­
wanej przeróbce.

Inscenizator i reżyser (Bra­

tańcami. W każdym obrazie 
widać reżyserską współpracę z 

| dekoratorem (Feliks Krassow- 
i ski), który wymalował łajkoni- 
1 ki na drugiej kurtynie, rozpiął 
nad sceną łuk staromiejskiej 
bramy, przez co wyraziście Wy 
dobył krakowski charakter ca­
łości. Z siedmiu obrazów przed 
stawienia wyróżnia się rynek 
ze straganami, z charaktery­
stycznym nastrojem, z tańcem 
i piosenką dorożkarzy.

Wykonawcom nie dopisały 
jednak głosy. Większość osób 
w zespole nie potrafi śpiewać, 
publiczność nie rozumie słów 
piosenek,* a przecież nie chodzi 
tu o popis operowy, lecz o wy­
raźną dykcję, o przekazywanie 
widzom i słuchaczom tekstu, 
na co należy zwracać tym 
większą uwagę, ponieważ akus­
tyka sali jest fatalna.

Niestety, tylko Kazimiera Sza 
łaj ska, jako krakowska prze 

kupka Madejowa wybrnęła zwy 
cięsko z partii śpiewanych, 
tworząc przy tym najlepszą 
rolę widowiska. Obok niej z 
nerwem zagrali postacie dwóch 
przyjaciół andrusów: Stanisław

gentnie i ze swobodą wcielił 
się w sylwetkę drańskiego pi- 1 
sarza gminnego. Ryszard Ma- j 
rzecki jako młodopolski malarz j 
wniósł na scenę atmosferę cy- j 
ganerii artystycznej, jednaki

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE? 
aa dzień 12 stycznia br.

5.10 — Początek audycji, 5.13 -
Sygnał czasu, 5.15 — Streszez. wiać. 
porannych, 5.20 — Koncert, 6.00 —
Streszcz.' wiad. porannych, 8.05 —
Gimnastyka, 8.15 — Muzyka rozrywko­
wa, 6.45 — Dziennik poranny, 7.05 — 
Program dnia, 7.10 — Muzyka rozrywk. 
7.50 — Zapowiedź audycji i chwila mu­
zyki z płyt — lok., 8.80 — Muzyka 
rozrywkowa, 8.35 — Przerwa, 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — Dziennik po­
łudniowy oraz przegl. prasy stołecz­
nej, 12 25 — Przerwa, ógł. — lok.,
13.25 — Program dnia, 13 30 — Muzy­
ka rozrywkowa, 14.00 — Kronika
ZSRR i krajów demokracji ludowej,

misł chwile słabości, np znaną 1 I  p™** ^ ? c o w e Pfm uzykf z 
’ charakterystyczną piosenkę : ptyt _  lok„ h .so -  Rep. ze wsi: „Ry-
o pelerynie odśpiewał z nad­
mierną ckliwością. Barbara No j 
wakowska wystąpiła w roli j 
„Królowej Mani“ . Nie soosób i 
wyliczyć po kolei całej obsady j 
wodewilu. Na ogół noziom «r y  1 „  h 15g. _ g k 
był wyrównany, jedynie Wal-, sk le j.«W  opieki.

. . .  ..... rałynie nrzez scenę, _______■■¡p,.... - . . .  .
ró ha teróńie miasta fe masowych jest głównym terenem ałmii, niśław Kassowski) ńie poską-j Kosmalewski/i Bronisław Kas- 
akcji, w wyniku których sporzą-. tu nair.bdniei nrz^wwają licz pił pracy' i sił, dał wiele pomy- sowski. przy'czym  Kosm/alews 
dzono 4 protokóły sa handel łań- j iv> postacie wodewilu. i
euSstowy» U), i yafc olestsli?. Inteligencki 1-1

siowych wstawek sytuacyjnych, ki dowiódł, że nie_ konieczni 
wprowadził na scena mieniący t trzeba rozporządzać wielkim ł

demar Januszkiewicz zbyt szty 
wno i napierowo odtworzył na­
stać literata, zaś Mieczysław 
Nawrocki graiąc zakłamanego 
adwokata, nie wydobył z tej 
postaci cech istotnych.*

Temoo nrzedstawienia chwi­
lami opadało, przerwy dłuży­
ły się, powstawały puste m iej­
sca, łatane scenkami przed 
kurtyna. Balet w układzie Ja­
niny .Tarzynówny zaludnił sce­
nę, wzbogacił całość pełnymi 
werwy tańcami. Orkiestra dy­
rygował z umiarem ZMsmiaw 
Chwed^zuk. Widowisko gra czv 
stvmi. żywvmi kolorami, co t°st 
również niewktmRwa p ”b 'u  
nracownt t'»at.ra,nei. wy
konano

EDWARD FISZER

baeka wioską na Zalewie Wiślanym", 
14.40 — Ciekawostki morskie z ZSRR, 
14.55 — Arie operowe kompozytorów 
francuskich, 15.15 — „Z twórczości 
Ignacego Friedmana“. „Wiedeńskie 
tańce Nr 1, 3, 3„ 4, 5“, 15.30 -r „śpier 
wamy piosenki" aud. dla świetlic dzle- 

Skrzynka Banku Po’- 
16.00 — Dziennik

popołudniowy, 16,20 — Przed piątko­
wym koncertem Filharmonii Bałtyc­
kiej — lok., 16.45 — Powiat przed mi-, 
krefonem — lok., 16.55 — Felieton z 
cyklu: „Spotkanie z ludźmi“ — lok , 
17.00 — XV aud. z cyklu: „Słuchamy 
muzyki“, 17.35 — „Stonce" 1 aud. z 
cyklu: „Muzyka mówi o pięknie przy­
rody“ dla świetlic mlodz., 18.00 — ,Z 
kraju i. ze świata", 18.15 — Koncert w 
wyk. zesp. mandplinistów, 18.40 ~
Wszechnica radiowa, wykład z cyklu: 
„przyroda ożywiona", kurs 1., 19 00 ■— 
Muzyka, 19.15 — „W połowie drogi", 
słuchowisko o Lwie Tblstoju, 20.00 — 
Dziennik wieczorny, 20.30 — Rezerwa 
dziennika. 20.40 — Muzyka rozrywko 
wą, 20.55 -~ „Porozmawiajmy", 21.00 
- -  Koncert popularny, 21.40 — .Lu­
dzie bezdomni“, opowieść Stefana Że­
romskiego, fragm. III, 22.00 Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok , 22.15 — 
Chwilą muzyki, 22 20 — Muzyka ta­
neczna 23 Oś -  O • >  w— “ rn jf - ■ 
23 10 — Program na dzień o -.. 
23.15 — Muzyka poważną, 24 9? — - 
J-ij aio i koniec audycji.
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G Ł O S  S P O H

Pojedynek Chychła-Kolczyński w stolicy
W Gdańsku walczy Gwardia ze Związkowcem (Bydgoszcz)

W niedzielę, dnia 15 bm. roz-. Największą atrakcją trzecn 
pocznie się druga runda rozgry- . niedzielnych spotkań będzie 
wek ligi bokserskiej o tytuł dru- pojedynek mistrza Polski Chych- 
¿ynowego mistrza Polski na rok ły z Kolczyńskim w Warszawie,
1950, ramach meczu „Gwardia"

4:12, 5) ŁKS — gier 3, pkt. 0, st. 
br. 7:21.

POMORSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO ZAKŁAD NR. 1
WRZESZCZ, UL. WIŚLNA 4 
(obok Słoczni  Północnej »

przyjmą natychmiast:

2 wykwalifikowanych trakowych
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Perso 

nalny od godz. 8 — 15. 116/k

.... M  ■-
Śnieg w okolicach górskich stwa rza doskonałe warunki do upra­
wiania sportów zimowych. Toteż wszyscy miłośnicy tych sportów 
a zwłaszcza młodzież korzysta z rozkoszy' zimowych w całej pełni. 
Zima zresztą nawet bez nart ma swój niezaprzeczony urok.

Na zdjęciu fragment Zakopanego.

KTH zw ycięża Legię 8:1(2:0,3:13:0)
Turniej w Krynicy zakończony

KRAKÓW. Na skutek ochłodzę- > 
nia udało się w poniedziałek wie­
czorem. przeprowadzić jeszcze jed­
no spotkanie w  turnieju krynic­
kim: KTH — Legia. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem KTH 3 :1 
<2 :0, 3:1, 3:0). .

Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Jeżak — 4, Lewacki, Janiczka,
Drelzer 5 Nowak, dla. Legii —- 
Swicarz,

ljegia grała w  pełnym składzie 
z Doleckim, Świcar2em i Brome- 
rera. Mecz ten był ostatnim w 
turnieju krynickim. Pozostałe me­
cze turniejowe odbędą się poza 
Krynicą. O zwycięstwie w  turnie­
ju zadecyduje mecz: Cracovia —
KTH, który rozegrany zostanie w 
Krakowie z chwilą poprawy wa­
runków lodowych (prawdopodob­
nie w czwartek wieczorem).

Dotychczasowy stan tabeli tur­
nieju krynickiego przedstawia się 
następująco: 1) KTH — gier 3, pkt,
6, st. br. 23:5. 2) Cracovia — gier 
2, pkt. 4, st. br. 29:2. 3) Legia — 
gier 4, pkt. 3, st. br. 13:36. 4)
Gwardia — gier 2. pkt. 1, st. br.

CDKÁ na czele tabeli
hokejowe! ZSRR

MOSKWA. Pierwsza część ho­
kejowych mistrzostw Związku 
Radzieckiego dobiega końca. Do 
rozegrania pozostały jeszcze dwie 
rundy.

Po 9 rundach na czele tabeli 
znajduje się CDKA — jedyna dru 
żyną, która nie poniosła do tej 
pory porażki — 18 pkt. Na dru­
gie miejsce wysunął się zespół 
Dynamo (Moskwa);— 15 pkt. Dy­
namo (Swierdłowsk), które dłuż­
szy czas znajdowało się w tabeli 
na 2-gim miejscu, spadło obecnie 
na piątą pozycję.

P in g -p o n g  SC! CSR
przed mistrzostwami świata

PRAGA. Przygotowując się do 
mistrzostw świata w tenisie sto­
łowym (w Budapeszcie), ping- 
pongiści czechosłowaccy rozegrali 
turniej eliminacyjny, który wyło­
ni reprezentant,ów CSR na mistrzo 
stwa.

W turnieju najlepszą formę wy­
kazali vana i Tereba. Słabo nato­
miast wypadli reprezentanci CSR 
Andreadis i Stipek. Pierwsze miej 
sce w  turnieju zajął Vana, przed 
Terebą. Trzecim i czwartym miej 
scem podzielili się Marlnkó i To- 
kar. Piąty był Andreadis, szósty 
— Stipek.

„Gedania“ .- Gdańszczanie będą. Meczu, oczywiście nie przegrct- 
mieli ciężki orzech do zgryzienia, j my! — dodaje z uśmiechem sym- 
a wynik tego spotkania' zadeey-j patyczny opiekun, „Gedanistów“ , 
duje o szansach gdańszczan, w j _
walce o mistrza Polski. Repre- w ■ ■ *  *
zentanei stolicy, którzy od dłuż- Zainteresowanic budzi również, 
szego czasu przebywali na obo- „Gwardii“  gdańskiej ze
zie. Kondycyjnym w górach, , ^Związkowcem“ Bydgoszcz. Im* 
aosKonale przygotowani do tego jpreza ta odbedzic s i ę v  niedzielę 
ciężkiego spotkania. { 0 godzinie 12 w sali MZKG.G we

Zestawienie, par przemawia r a ) Wrzeszczu. Pięściarze „Gwardii“ 
czej za remisem. W wadze muszej • powrócili w środę bieżącego tygo-
Drążkowski, w normalnej formie 
może liczyć na, sukces w walce 
z. Paterą. ,W koguciej, Klein praw 
dopodobnie upora się. z Szatkow­
skim. Punkty w wadze piórkowej 
zdobędą zapewne gospodarze. Swej. 
go rodzaju sensacją będzie poje­
dynek Grzegorza Zielińskiego z 
Komudą. Trudno przewidzieć 
wynik walki w tej kategorii. Mu­
siał w wadze pól średniej jest pew­
nym faworytem tak samo, jak 
Chychła w walce z Kolczyńskim.
W  pozostałych kategoriach znacz 
ną przewagę posiadają -„Gwar­
dziści“ .

Trener drużyny gdańskiej ob.
Pietras nigdy nie wątpił w suk­
ces swoich barw i obecnie opty­
mizm nie opuszczd go ani na 
chwilę.

—- Wyjeżdżamy w piątek wie- nictwo 
czarem w naszym na,jsilniejszym przyjazd

W
dnia ze specjalnego obozu kondy­
cyjnego w Bierutowicach.

Po przyjeździe do Gdańska bok 
serów wziął pod czułą opiekę 
trener Karnath.

Jesteśmy przekonani, że „Gwar 
dziści“ zaprezentują w niedzielę 
swoje najlepsze umiejętności i j 
zwycięstwem w wysokim stosun­
ku nad „Związkowcem“ zadoku­
mentują, że Są w tej chwili jed­
nym z najpoważniejszych preten­
dentów do objęcia tronu mi­
strzowskiego. „Gwardia“ wystąpi 
w niedzielę w następującym skła­
dzie: Mikołajczdwski, Pek, Gołyń 
,ki, Antkiewicz, Krawczyk,

i i i i i

Zakopanem panuje piękna słoneczna i  przy tym. mroźno pogoda. 
Na zdjęciu •widok na halę Kondrat,ową (schronisko).

ni v
Zajęcze łapki

Przeciętny
— .» ------— . < . .  , r ny przez załganą po uszy prasę
Kwiatkowski, Plisikowski i Mech- burżuazyjną, wyobraża sobie czę- 
liński. . . . .  . sto, że jest istotą arcydoskonałą—

Skład gości nie jest jeszcze zna nadezłowiekiem. Aby ujrzeć praw 
ny, w każdym bądź razie kierów- dzjwe 0bli.cze tego ' „nadczłowie-

, Związkowca“ 
drużyny z

awizuje 
Baranow-

składzie. Chłopcy, są odpowiednio skim, Gnatem i Chyłą na czele, 
przygotowani, to też sądzę, że nic to też oczekiwać należy dobre- 
sprawią przykrej niespodzianki, go poziomu spotkania. JUR .

Amerykanin, urabia pod uwagę, że pod działaniem tej 
bzdury znajdują się miliony Anie 
rykanów. Jak twierdzi jeden z pu 
błicystów amerykańskich —  Ho­
ward Whitman, mieszkańcy Sta­
nów Zjednoczonych noszą w kie­
szeniach ogółem 9 - milionów „za­
jęczych łapek“ .

Ta „epidemia“ jest oczywiście 
związana z pokaźnymi zyskami

ka“ , nie potrzeba ślęczeć nad fo 
Halami uczonych badaczy życia a- 
merykańskiego. Wystarczy poszpe 
rać w dziale ogłoszeń prasy co-

Łyżwiarze trenują w Zakopanem
ZAKOPANE. 9 bm. rozpoczął się 

w Zakopanem obóz kondycyjny 
dla najlepszych łyżwiarzy pols­
kich. Na obóz przybyło już 30 za 
wodników i 5 zawodniczek. Spo­
dziewany jest przyjazd kilku za­
wodników, delegowanych przez 
CRZZ tak, że liczba uczestników 
przekroczy 40 osób. Kierowni­
kiem obozu i trenerem jest wielo 
krotny mistrz Polski — inż. Kal­
barczyk.

dziennej, gdzie znajdziemy liczne sprzedawców „czarodziejskich“ ła­
pek. Zastanawiające jest przede 
wszystkim, skąd —  u licha! —  ci 
sprzedawcy biorą takie ilości tego 
„towaru“ —  i to „spreparowane­
go“ z zachowaniem wszystkich wy 
żej przytoczonych, bardzo osobli-

dowody, jak szeroko rozpowszech 
niony jest w Stanach Zjednoczo­
nych najgłupszy przesąd i zabo­
bon.

Nie na głuchej prowincji, lecz 
można

15 stycznia odbędą się biegi eli
minacyjne, przed mistrzostwami w samym Nowym Yorku . _
Polski w  jeździe szybkiej. Elimi- nabyć flakonik z „pyłem ementar wyeh warunków. Tajemnice decho
nacie dla kobiet na dystansie nym“ za 50 centów lub specjalną , doWego procederu rozwiązał tenże

„świeczkę chroniącą przed uro- Howard Whitman, udowadniając,
kłem“ za ł  dol„ które według A- ; że olbrzymie ilości „zajęczych ła-
merykąnów są „cudownym tałiz- jpek“ skupuje się u... rzeźników w 
manem“ . i Kalifornii. Przy czym nie są to

Ogromnie modne i rozpowszech ; bynajmniej łapki zajęcze, tylne, 
nione są w Ameryce „zajęcze łap- j lewe, itd. lecz poprostu łapki kró 
ki“ . Jak głoszą ich sprzedawcy, ; liczę.

nacje dla. kobiet na dystansie 
500 i 3.000 m. i dla mężczyzn 500 
i 5.000 ni,

18—.19 bm. odbędą się w Zako­
panem mistrzostwa Polski junio­
rów, a 21—22 bm. mistrzostwa 
Polski seniorów. Na zakończenie
mistrzostw odbędzie się rewia na . stanowią one niezawodny środek, j Dziewięć milionów Ameryka-

| przywracający młodość, sile i uz- nów nosi pieczołowicie w kiesze- 
| dolmenie do businessu. „Zajęczą rijach te „talizmany“ , dając się o-

chytryeh szarlata-

lodzie.

2 księgowych 
2 rachmistrzów

o pełnych kwalifikacjach — zaangażuje natych­
miast państwowe przedsiębiorstwo.

»
Oferty: „Prasa“ Gdańsk-Wrzeszcz, Barlickie- 

go 15 pod ;,Państwowe‘‘. 131/k

R. S . W. „PRASA"
zatrudni od zaraz

_ 2 INSPEKTORÓW terenowych
2 INSPEKTORÓW

do Biura Reklam i Ogłoszeń 
I  REFERENTA gospodarczego 
1 PALACZA 
1 KSIĘGOWEGO

Zgłoszenia w referacie personalnym R.S.W. 
„Prasa“ w Gdańsku ul. Gdyńskich Kosynierów 11 
w godz. 10—13. 99/K

K U P I M Y

fotel dentystyczny - pneumatyk
oraz

w iertarkę  e lektryczną  z dodatkami
Oferty: Dyrekcja Zespołu Chynów P. G. R. 

poczta Bożepole Wielkie, pow. Lębork. 129/k

UTWORZENIE INSPEKTORATU NADZORU 
........BUDOWLANEGO -

Z dniem 1 stycznia 1950 r. utworzony został 
w  Gdańsku na podstawie Zarządzenia Ministra 
Budownictwa

INSPEKTORAT NADZORU BUDOWLANEGO
z zasięgiem działania na całość Województwa 
Gdańskiego, a w wyjątkowych wypadkach i na 

obszar województw sąsiednich
DO ZAKRESU DZIAŁANIA INSPEKTORATU 

NALEŻY:
1) zawieranie umów z przedsiębiorstwami bu­

dowlanymi w  zastępstwie inwestorów;
2) współpraca z inwestorami w  zakresie potrzeb 

kredytowych i sprawozdawczości inwesty­
cyjnej;

3) stały nadzór techniczny nad budowami w  
trakcie ich wykonywania;

4) prowadzenie budowy w  myśl potrzeb inwe­
stora zgodnie z przepisami prawa budowla­
nego. oraz obowiązującymi normami i stan- 
dartami;

5) odbiór robót wykonanych i sporządzenie aktu 
kolaudacyjnego;

61 sprawdzanie rachunków przejściowych i osta-- 
tocznych, składanych przez przedsiębiorstwa 
budowlane do wypłaty;

7) inne czynności zlecone przez Ministerstwo 
Budownictwa.

W powyższym zakresie Inspektorat
a) przejmie do nadzoru całość inwestycji pro­

wadzonych dotychczas przez Gdańską Dyrek­
cję Odbudowy i Wojewódzki Wydział Budow­
nictwa.

b) oraz inwestycje dotąd nie prowadzone przez 
Gdańską Dyrekcję Odbudowy lub Wojew. 
Wydział Budownictwa na zlecenie inwestorów'. 
Inwestorzy objęci powyżej punktem „a“ i „b‘‘

winni zgłosić swoje inwestycje do dnia 18. I. 1950 
r. w  Gdańskiej Dyrekcji Odbudowy. Wydział 
Planowania (Gdańsk, PI. Gen. Sikorskiego, 
vis à vis Dworca Gł„ Tel. : 347-74).

Z uwagi na ograniczony potencjał, Inspektorat 
zastrzega, że nie wszystkie inwestycje będą mo­
gły być przyjęte do nadzoru.
115k DYREKTOR

GDAŃSKIEJ DYREKCJI ODBUDOWY

łapkę“ trzeba nosić stale przy so g-łupiać przez 
!bie, w kieszeni, przy czym musi nów i. uważając się za najbardziej 
! to być koniecznie tylna, lewa łap- kulturalnych ludzi świata. Lecz 
; ka dzikiego zająca, zabitego sfabr według naszego przeświadczenia, 
;ną( ! )  kulą w noc księżycową, w drapacze nieba, patentowane lo- 
13 dniu miesiąca, w piątek, przy dówki, Coca-Cola, guma do żucia, 
czym „myśliwy winien być rudym, lynch i... zajęcze łapki :— to nie 
zezowatym i kulawym jeźdźcem kultura, lecz co najwyżej —  mie- 
na białym koniu“ ... , szanina pewnych produktów tzw.

I Uśmiechamy się z politowa- ¡ cywilizacji materialnej z deni­
mem, czytając te wielopiętrowe nym i wstecznym barbarzyń- 

: bzdury —- trzeba jednak wziąć stwem.

NASI C Z Y T IE L N K Y  P I S Z A

Niedbalstwo czy zła wola
kierownictwa spółdzielni w  Kadpniu?

KSIĘGOWEGO przyjmiemy 
od zaraz, pierwszeństwo bu­
dowlani. Zgłoszenia Nadmor 
ska Spółdzielnia Hydrotech­
niczna, Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 13. 117.

ZGUBIONO książkę wojsko- 
wą, legitymację PZPR i 
Związku Zawodowego, Czy­
żewski Badzim, Starogard.

130.

P O S Z U K U J E M Y  i

2 inspektorów 
kontroli wewnętrznej

z dokładną znajomością gospodarki w  branży 
mleczarsko-jajczarskiej.

Referencje pożądane.
Zgłoszenia: Centrala Spółdzielni Mleczarsko- 

Jajczarskich, Dział Kadr, Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 135. 107/k

„W dniti 20 grudnia sklep Spół 
dzielni SCh Nr 7 w Kadyniii 
był zamknięty, Kierowniczka i za 
razem ekspedientka ob. Janina 
Pawluk, nie powiadomiwszy za­
rząd« spółdzielni, zamknęła 
sklep. Na skutek tego Indzie pra­
cy nie mogli zakupić artykułów 
spożywczych, ponieważ na tere­
nie Kadynia istnieje tylko 1 pla­
cówka spółdzielni.

Na przeszkodzie dobremu roz­
wojowi gminnej spółdzielni sto­

czy. Jako przykład może świad­
czyć prowadzona przez spółdziel­
nię rzeźnia, której załoga pracu­
je przy lampie naftowej lub świe 

i czkach, a narzędzia pracy musi 
j wypożyczać u gospodyń lub pry* 
j w atu e go r zeźnika.

Mimo, że ob. Bukiert został zo 
| bowiązany do usunięcia niedocią* 
: gnięć, dotychczas nic się nie 
i zmieniło“ .

J. Karpowicz
l OD REDAKCJI
. Stosunki panujące w Spółdtctel- 

ją złe warunki pracy. Kierownik J w Kadyniu wyniagają zba- 
spółdzielni ob. Bukiert nie trosz- ; dania. Sprawą powinien się zo­
czy się o zmianę tego stanu rzc jąć Zarząd Spółdzielni S. Ch.
9

S i a d a m  n a s z y c h  u / t f i ł ą p ie ń

Od liczbji p a s a ż e r ó w  uzależnione jest 
winr cenienie składu pociągu Nr 111

1T odpowiedzi na notatkę, za­
mieszczoną w nr. 3ti2 „Głosu Wy­
brzeża“ p.t. „Apel stoczniowców 
do DOKP“ — Dyrekcja O.K.P. 
w Gdańsku wyjaśnia:

Sprawdzone raporty o przej­
ściu spóźnionych pociągów pasa­
żerskich w miesiącu listopadzie 
wykazują sporadyczne wypadki 
opóźnienia poc. nr. 111. Wypadki 
te były jednak usprawiedliwione 
koniecznością przepuszczania po­

ciągów o wyższej kolejności. IV" 
skład pociągu nr. 111 wchodzi 8 
wagonów, a przeludnienie nastę­
puje jedynie w •wypadku znacz­
niejszego opóźnienia. Dyrekcja 
O.K.P. w Gdańsku zawiadamia, 
że bezwzględnie wzmocni skład te- 
go pociągu, o ile wykażą tego po­
trzebę, obliczenia.

Dyrektor Kolei Paiistw. 
(— )  inż, J. K R Y N IC K I

O W O W I E O Z I  g Ł E D A K C J t

ALOJZY KRAJEW SKI. M ZK \ przystanków Sopot —  Most, So- 
GG przeprowadziły dochodzenie,', pot —  Kolonia i  Orłowo do godz. 
w wyniku którego stwierdzono j 7.30.
winę kierowcy autobusu. Kierów- R E PA TR IA N T  Z  M ANDŹU- 
cę ukarano. ■ RH. Za list Wasz dziękujemy. Z

E U L A L IA  BADURSKA. Dy- ! 
rekcja MZKGG wydała dnia 15 
grudnia polecenie zabierania —  j 
w miarę wolnych miejsc w auto- j 
busach — pasażerów, posiadają- j 
tych abonamenty trolleybusowe z

uwagami Waszymi nie możemy 
się jednak zgodzić, gdyż tłuma­
czenie nigdy nie może być do­
słowne. Chodzi o to, aby było 
wierne i  oddaujało z najwięlcszą 
ścisłością myśl autora.

Wydawca R S W „Prasa"
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